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Dni Rolnictwa 
RadzieckiegoW listopadzie rozpoczną się Dni Rolnictwa Radzieckiego, organizowane przez TPPRwspólnie z wieloma innymi or ganizacjami. Ta zakrojona na szeroką skałę impreza, która trwać będzie do lutego 1961 r., ma na celu dalsze upowszech­nienie wiedzy o rozwoju i o- siągnięciach rolnictwa radziec kiego, popularyzację doświad­czeń radzieckich w dziedzinie mechanizacji rolnictwa, hodo­wli i nasiennictwa. „Dni” obej mą swym zasięgiem gromady, PGR-y" i spółdzielnie produk­cyjne, różne organizacje dzia- Jgjące na wsi. domy kultury, świetlice i biblioteki, uczelnie i szkoły rolnicze, placówki na­ukowo-badawcze itp.Program i przygotowania do ..Dni” były 26 bm. tematem obrad Plenum Zarządu Głów­nego TPPR.

29 bm. ambasador ZSRR w Pol­
sce — p. Abrasimow wydał przy­
jęcie dla członków ZG TPP-R, z 
okazji Plenum, które obradowało 
tego dnia W' Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
I. Loga-Sowiński, kierownik MSZ 
wiceminister Marian Naszkowski 
oraz szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP gen. dyw. W. Jaru­
zelski. (PAP)

Zamach stanu 
w SalwadorzeW Republice Salwador do­konano zamachu stanu, obala­jąc prezydenta Jose M. Lemu- ga, który zbiegł do Gwatemali.W związku z tym agencją 'Associated Press przypomina, że w Salwadorze panowały o- statnio silne nastroje antyrzą­dowe, wywołane polityką Le- musa, który wprowadził w kraju ostry system policyjny.Junta cywilno-wojskowa, któ ra objęła władzę, zamierza o- glosić wkrótce dekret rozwią­zujący parlament i sąd naj­wyższy. (PAP)
Borneo dę^aga się 
niepodległościWedług informacji napływa Jących z Kuczingu, stolicy bry tyjskiej kolonii Sarawak na wyspie Borneo, władze tej ko­lonii są zaniepokojone reakcją miejscowej ludności na wysu­nięcie w Organizacji Narodów Zjednoczonych problemu ko­lonializmu. W Sarawak odby­ły się spontaniczne wiece i de monstracje robotników rol­nych, którzy domagali się nie­zawisłości kraju.Analogiczne demonstracje Odbyły się rówmież w brytyj­skich koloniach Brunei i pół­nocnym Borneo. Brytyjskie władze kolonialne skoncentro­wały w tych okręgach silne oddziały policji, a w Kuczingu aresztowano około 800 osób.PAP
4 tysiące ofiar cyklonuW Karaczi przekazano wia­domość. ze podczas cyklonu, który szalał w ostatnich dniach nad wschodnim Pakistanem, straciło życie około 4 tysięcy osób. (PAP)

Kajufląkizy dok polskich stoczni

W Stoczni Gdyńskie; im. Komuny Paryskiej trwają prace przy budowie największego w pokkich 
stoczniach doku, w którym będą budowane statki o nośności do 65.000 TDW. Prace są poważnie 
zaawansowane. Po ukończeniu budowy będzie to najnowocześniejsza stocznia na Bałtyku. Na zdję­

ciu: fragment prac.
CAF — fot. Uklejewski
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26 bm. wiceminister oświaty Ferdynand He­
rok przedstawił członkom Komisji Sejmowej 
wstępny projekt ustawy o opiece nad dziec­
kiem. Projektowane przepisy były konsultowa­
ne z odpowiednimi organizacjami i związkami 
zawodowymi, których opinie zostały w większo 
ści wypadków uwzględnione.

Odczyt 
lektora KC PZPR
Koiąitet Wojewódzki PZPR 

W Poznaniu^ zawiadamia, że w 
dniu 28 października br., o 
godz. 17.00, w sali konferencyj­
nej KW j— lektor Kę , PZPR 
wygłosi odczyt na tĆmdt: 
„Decydująca rola ZSRR we 
współzawodnictwie ^so^jąiizmu 

z kapitalizmem
Na powyższy odczyt Knftiitet 

Wojewódzki zaprasza lektorów 
KW, prelegentów KD, SktyW 
partyjny i spoleczno-gospodar 
czy.

W Caracas 
zamknięto szkołyWedług doniesień z Caracas, w nocy z wtorku na środę ulice stolicy Wenezueli patro­lowało przeszło 3 tys. policjan­tów i żołnierzy. Od czasu do czasu słychać było pojedyncze strzały.Zamknięto wszystkie szkoły średnie i uniwersytet: zapo­wiedziano również, że. jeśli młodzież będzie uczestniczyć w demonstracjach, to do od­powiedzialności pociągani bę­dą rodzice.

Podczas ostatniej demonstracji, 
w czasie której 39 osób zostało 
rannych, a przeszło 109 areszto­
wanych, domagano się reorganiza 
cji koalicyjnego rządu prezydenta 
Betancourta i rewizji jego polity 
ki. Krytykowano prezydenta za 
jego zbyt przyjazne stosunki z 
USA i chłodny stosunek do rzą­
du kubańskiego. (PAP)

I) rojckt w 13 punktach o- • kreślą prawa dziecka do opieki/ a tym samym i obo­wiązki. które spoczywają przede wszystkim na rodzi­cach. Rodzinom, które z róż­nych przyczyn nie są w stanie spełnić swych obowiązków, państwo przychodzi z pomocą, organizując różne formy opie-
Brunatna rzeczywistość 
na ulicach „miasta snów”

Na ulicach Hollywood czterech
miejscowych 
wieku 19—20 la 
ze swastykami

młodzieńców, w 
., w uniformach i 
na rękawach, za­

czepiało przechodniów przed tea­
trem, w którym odbywały się wy 
stępy znanego śpiewaka murzyń­
skiego Sammy Davisa. Pikieto­
wali oni teatr, ponieważ — jak 
oświadczyli — sprzeciwiali się 
mającemu wkrótce nastąpić związ 
kowi ^małżeńskiemu między Da- 
visem i amerykańską aktorką 
May Britt. Trzech z Ti ich zabra­
no na posterunek policji, gdzie 
oświadczyli, że są nieoficjalny­
mi członkami amerykańskiej par­
tii nazistowskiej. Policja nie wy­
sunęła wobec nich żadnych oskar­
żeń. (PAP)

Polsko - włoskie 
rozmowy handlowe26 bm. przybyła do War­szawy włoska rządowa dele­gacja handlowa pod przewod­nictwem ministra pełnomoc­nego — Pier Luigi Alverna. Przeprowadzi ona rozmowy w sprawie zawarcia miedzy Polską i Włochami wieloletniej umowy handlowej. (PAP) 

ki. oparte o następujące dy: zasa-— pomoc dla dziecka powin | na być organizowana i sprawo wana w środowisku najbliż­szym dziecka i rodziny;— należy rozbudowywać przede wszystkim urządzenia opieki otwartej, a placówki o- pieki zakładowej — w zakresie | rzeczywiście niezbędnym;— pomoc powinna być wczesna, aby nie dopuścić do szkodliwych skutków dla zdro I wia i wychowania dziecka;— opieka nad dzieckiem musi zapewniać skoordynowa­ne działanie wszystkich czyn­ników zainteresowanych i od­powiedzialnych za opiekę nad dzieckiem i rodziną.
Posłowie w dyskusji nad projek 

tem wyrazili dla niego poparcie, 
zgłaszając równocześnie szereg do 
datkowycK postulatów, które zosta 
ną uwzględnione 'przy dalszychzłonkowie Sejmowej Ko- V misji Handlu Zagranicz­nego na posiedzeniu w dniu 26 bm. wysłuchali informacji mi­nistra Witolda Trąmpczyńskie go na temat realizacji tego­rocznych zadań reprezentowa­nego przezeń resortu. (PAP)
Zwrot polityki ONZ w Kongo?

Moburfu coraz bardziej osamotniony

Jeśli sądzić z dotychczasowych wiadomości napły­
wających z Konga, Stany Zjednoczone staraja sie ofi­
cjalnie zdystansować -fd^y płk. Mobutu. Znalazło 
to wyraz w wyperswadowaniu mu zamiaru udania się 
do Nowego Jorku. Podobne stanowisko zajął sztab 
ONZ w Kongo.13o pięciu dniach rozpasa-1 nego terroru żołdaków na ulicach Leopoldville, sztab ONZ .zażądał od Mobutu wy­cofania jego wojsk ze stolicy i skoszarowania ich w obozie Leopolda. Na żądanie to Mo­butu musiał się zgodzić.Przedstawiciel Hammar- skjoelda w Kongo, dr Dayal. odbył konferencję z prezyden tern Kasavubu, na której o- świadczył, że sztab ONZ nie

Układy zbiorowe 
dla przedsiębiorstw 
prywatnychSprawa zawierania układów zbiorowych pracy w tereno­wym przemyśle prywatnym była przedmiotem posiedzenia Komisji Ekonomicznej CRZZ.Dotychczas ząwarto układy zbiorowe w prywatnym prze­myśle materiałów budowla­nych oraz w piekarnictwie. W najbliższym okresie podpisane zostaną układy zbiorowe w prywatnym przemyśle motało wym, chemicznym, włókienni­czym i odzieżowym, spożyw­czym oraz budownictwie i przemyśle drzewnym. Zawie­rane układy obejmują sprawy plac, świadczeń pracodawców na akcję socjalna oraz nakła­dy na bhp. (PAP)

Jak donosiliśmy wczoraj, w 
ambasadzie ZSRR w Warsza­
wie odbyło się uroczyste prze 
kazanie insygniów władzy 
królewskiej królów polskich. 
Na zdjęciu: min. T. Galiński 
(w środku) i ambasador ZSRR 
P. Abrasimow (z prawej) pod­
czas przekazania insygniów.

CAF — fot. Wdowiński

Pamięci 
marszałka HiediehnaW Moskwie opublikowano podpisane przez Nikitę Chrusz czowa, Leonida Breżniewa, Froła Kozłowa, marszałka Malinowskiego i innych czo­łowych przedstawicieli pań­stwa oraz sił zbrojnych ZSRR pismo, wyrażające hołd mięci marszałka artylerii trofana Nicdielina. który nął 24 bm. w katastrofie niczej.

pa-lot-
Minister obrony narodowej 

broni M. Spychalski przesłał 
gen. 

na
ręce ministra obrony ZSRR mar­
szałka Malinowskiego, depeszę 
kondolencyjną w związku z tra­
giczną śmiercią marszałka M. Nic- 
dielina. (PAP)

może uznać legalności zama­chu stanu pułkownika Mobutu (ten zamach stanu sztab ONZ przez cały miesiąc uznawał).Równolegle przedstawiciel­stwo ONZ zorganizowało w stolicy Katangi. Elisabethville, manifestację, którą zachodnie agencje prasowe nazwały ..pró bą sił”. Przez ulice Elisabeth- villc przeciągnęły samochody ciężarowe z żołnierzami w peł nym uzbrojeniu. Wszystko to było odpowiedzią na pogróżki Czombego. że „gotów jest wy­rzucie siłą przedstawiciela ONZ w Katandze”.
Jsk się dowiadujemy z agencji 

zachodnich, Hammarskjoeld wy­
stał do rządu belgijskiego nową 
notę ostro protestująca przeciwko 
obecności „specjalistów" belgij­
skich w Kongo.

W StanleyriHe i wschodniej pro­
wincji Konga cała władza prze­
szła w rece rządu prowincjor.al- 
nego, popierającego premiera Lu- 
mumbę. (PAP)Niecodzienna operacja

W szpitalu w Kossowskiej Mitroricy (Jugosławia) doko­
nano udanej operacji na niezwykłym pacjencie — noworod­
ku o dwóch głowach, dwóch tułowiach i trzech rękach. Nie­
normalna część płodu wyrastała z brzucha niemowlęcia. 
Wszystkie organy trawienne znajdowały się w klatce pier­
siowej nienormalnego tułowia. Niezwykła, skomplikowana 
operacja udała sie i dziecko czuje się zupełnie dobrze, nie 
różniąc się wyglądem od normalnych. (PAP)

Tegoroczna „Barbufka“ 
pod znakiem 
stu milionów tonTegoroczne święto tradycyjni nej „Baiburki” będzie obeho- dzone szczególnie uroczyście, gdyż po raz pierwszy po woj­nie przemysł węglowy osiąg-< nie roczne wydobycie w wy* sukości 100 min. ton.3 i 4 grudnia na akademiach zasłużeni górnicy otrzymają wysokie odznaczenia i premie pieniężne za długoletnią i nie­naganną pracę.Przewiduje się również zor­ganizowanie licznych spotkań, na których młodzież i społe­czeństwo będzie miało moż­ność zapoznania się z trudną pracą górniczą. (PAP)
Dziś w Pcznaniu 
radzą racjonalizatorzyDziś o godz. 10 w dużej sali Izby Rzemieślniczej roz­poczyna swe obrady, pierw­sza po dłuższej przerwie, wo­jewódzka narada racjonaliza­torów wszystkich gałęzi prze­mysłu. Narada poświęcona „est wymianie doświadczeń w pracy i perspektyw rozwojo­wych klubów7 techniki i racjo­nalizacji w Wielkopolscy. Organizatorami tej narady są:Wojewóczka Rada Technicznego przy NOT.Racjonalizatorom

Postępu
WKZZ i

owocnych obrad! (pch)zyczymy
Poniedziałek-wslny 
od z&ląć szkolnychMinister Oświaty wydał za­rządzenie ustalające, że po­niedziałek, 31 października br.weod zajęćwszystkich szkołach. Dla ucz- niów, którym rod lubopiekunowie ze względu na pracę zawodową, nie będą mogli zapewnić w tym dniu opieki, szkoły zorganizują w czasie przeznaczonym na nau­kę zajęcia świetlicowe.Przedszkola 21 października br. będą czynne. (PAP)
Legia Stal 1:0Rozegrany 26 bm. w Sosnow cu zaległy mecz piłkarski o mi strzostwo I ligi pomiędzy Sta­lą Sosnowiec i Legią Warsza­wa, zakończył się zwycięstwem Legii 1:0 (0:0). Jedyna bramka padla ze strzału samobójczego.
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O nowoczesną socjalistyczną szkołą „Czarne krzyże** zakłóciły lot królowej
Anglicy oburzeniNasze Plenum odpowiedzią ło w toku swego przebić gu na swoiste, społeczne Zapotrzebowania, jakie istnie­ją w’ dziedzinie szkolnictwa i oświaty. Wokół bowiem pro­blemów szkolnictwa i oświaty oraz kierunków ich dalszego rozwoju toczy się od dłuższe­go czasu szeroka dyskusja pe­dagogów i rodziców oraz in­nych zainteresowanych insty­tucji.W tej chwili dyskusja ta doj rżała do zajęcia przez Partię stanowiska i do podjęcia przez Plenum zasadniczej decyzji.

0 szkole decyduje 
nauczycielDziałając w tym kierunku Partia reprezentuje historycz ne interesy klasy robotniczej i ludu pracującego, jego cele i historyczne zadania. Stąd też praca nad kształtowaniem so­cjalizmu w naszym kraju i w szkole, a więc problemy na­uczania i wychowania, zaj­mują i muszą zająć w działal­ności Partii niepoślednie miej see.O szkole zaś, bez względu na to, co byśmy o niej mówili, decyduje nauczyciel, wycho­wawca. Oni w praktyce decy­dują o obliczu szkoły, jej cha rakterze i poziomie dydaktycz nym oraz wychowawczym. Niezależnie od indywidual­nych wypadków nauczyciel jest rzeczywiście w naszych warunkach, obiektywnie rzecz biorąc, ideowym sojusznikiem Partii w jej ogólno-spo- łecznych funkcjach wychowaw czych.Możemy dziś stwierdzić bez przesady, że wielkopolscy pe­dagodzy nie zawiedli w tym względzie zaufania Partii. Po­ważny krok, jaki uczyniliśmy w okresie Polski Ludowej od szkolnictwa typu burżuazyj- nego do szkolnictwa typu so­cjalistycznego, byłby nie do pomyślenia bez tej ofiarności oddania i wysiłków zdecydo­wanej większości nauczycieli, którzy w to wielkie dzieło wnieśli swój ogromny wkład.W naszym województwie co czwarty nauczyciel jest człon­kiem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W tym ro­ku przyjęliśmy do Partii po­nad 550 nauczycieli.Jakie w tej dziedzinie stoją obecnie zadania? Upraszczając 1 konkretyzując sprawy mo­żna powiedzieć, że wyglądają one następująco: uczynić wszy stko. aby ta armia członków Partii stała się rzeczywiście i w krótkim czasie armią peda- gogów-marksistów, armią na­uczycieli kierujących się zasa darni ideologii marksistowsko- leninowskiej i w’ praktyce wcic lających ją w życie.Tak więc pierwszy wniosek, który nasuwa się z ostrością dla całej wojewódzkiej orga­nizacji, zmierza do tego, by partyjne organizacje stanęły bliżej nauczyciela i jego spraw, by ściślej zewrzeć wspólny front Partii i nau­czycielstwa w rozwiązywaniu spraw szkoły, by lepiej wzmóc nić autorytet społeczny’ nau­czyciela i jego pozycję.

Walka

Iragmeraiy wygłos żernego
25 bm. oa Flenum PZPSI przez Jana Szydlaka

I sekretarza Ićomiśeto Mojewódzkiego Partii

nia to w. Szczerbata, bo nikt nie.zwrócił na to dostatecznej uwagi, że nie wystarcza tylko wypowiedzieć się za taką te­zą. Aby do tej 8-letniej szkoły dojść, trzeba dokonać poważne go wysiłku i to zarówno w za­kresie przygotowania bazy lo­kalowej i materiałowej, czy kadry, jak i wyposażenia. Nie można mówić o szkole 8-let­niej, kiedy nie ma powszech­nej realizacji nauczania w o- becnej strukturze szkoły 7-Iet niej. Stworzenie szkoły 8-let­niej jeszcze niczego nie roz- wiąże i stad też przygotowania do przejścia na 8-letnią nau­kę powinny wyprzedzać refor­my w szkolnictwie i uspraw­nienie tamtych wyników.
Hiezbędni są 

sojusznicy szkołyReforma szkolnictwa jest nieodłącznie związana z rewi­zją i zmianą programu nau­czania. toteż sprawom tym po święcono sporo uwagi. Są ta­cy co powiadają, że w 8-Iet- niej szkole zrealizuje się 7-let ni program nauczania, a tym samym uzyska się luzy, które są potrzebne dla poprawienia pracy dydaktycznej. Nie ma nic gorszego, niż tego rodzaju propozycje. Nasze Plenum wy powiada się za zmianą progra mu nauczania i to nie tylko w kierunku usunięcia z niego występujących tu i ówdzie ba lastów i zbędnych obciążeń, ale równocześnie i za takimi 

Ma zdjęcia — I sekretarz KW PZPR Jaw Szydlak w czasie wygłaszania przemówienia na plenum 
Kemifatu Wojewódzkiego Partii. Od lewej siedzą: sekretarz KW PZPR — Jan Olzak, minister oświaty 

— Wacław Tułodziecki i sekretarz KW PZPR — Stefan Olszowski.

zmianami w programach, któ re zapewnią rozbudowę nau­czania o wiódzc potrzebną w naszych czasach. Chodzi więc o dalszy rozwój matematyki, lepsze przygotowanie do zawo du. rzeczywiście praktyczne, a nie filozoficzne rozwijanie politechnizacji.Któż może pragnąć, aby dzie ci nie nadążały w swoim roz­woju za rozwojem przemian społecznych i nauki w świę­cie? Mamy jednak w tej, jak i w każdej innej sprawie, ak- ' tywnych i biernych. Stąd też : nasze partyjne działanie po­winno polegać na tym. aby w sprawach szkoły i socjalistycz nego jej kształtowania było jak najmniej biernych, a jak najwięcej aktywnych sojuszni- ! ków Partii. Koniecznym staje się zmontowanie szerokiego frontu sojuszników szkoły, od nauczycieli począwszy, a na organizacjach partyjnych skoń czy wszy, w takim froncie zmieszczą się i załogi socjali­stycznych zakładów pracy, któ rym nie może być obcy stan szkoły i działalność wychowa­wcza. Zmieszczą się też w tym froncie państwowe instytucje, organizacje społeczne i mło­dzieżowe. Mieszczą się w tym froncie i komitety rodziciel­skie czy opiekuńcze oraz sze­rokie rzesze postępowych ro­dziców. Działalność wszyst­kich tych czynników powinny kształtować i koordynować w kierunku na szkolę i jej potrze by przede wszystkim organiza cje partyjne.Wprowadzamy laicyzację w oparciu o przekonania rodzi­ców. Rzećz jasna, że taka pra ktyka zakłada walkę ideologi­

czną z obskurantyzmem, zaco laniem i klerykalizmem. Wie­my, że usunięcie rellgii poza mury szkół nie oznacza jesz­cze pełnej laicyzacji Chodzi nam bowiem o przygotowanie młodzieży do materialistycznej interpretacji zjawisk i przecież m. iri. temu celowi będzie słu­żyć wprowadzenie propedeu­tyki filozofii marksistowskiej w szkołach.
Kie zapominać 

o sprawach bytowychJedną z tych spraw, o któ­rych nie wolno nam zapom­nieć, musi być dalsze wzmoc­nienie troski o warunki byto­we nauczycieli i zabezpiecze­nie dalszej pomocy material­nej szkołom.Nic nie stoi na przeszkodzie, by kierownictwa wielkopol­skich zakładów rozwinęły sze­roki ruch przekazywania szkp łom zbędnych maszyn, narzę­dzi i aparatów, by konferen­cje samorządów robotniczych poszukały możliwość przekazy wania z własnych środków od 1 izby do 1 mieszkania dla na­uczycieli w okresie dwóch naj bliższych lat. Leży to przecież nie tylko w ramach ich możli­wości, ale i w interesie zakła­dów.Wydaje się również wskaza­nym, by w budownictwie szkól ze społecznego funduszu na ten cel ustalić w następ­nym roku zasadę, że budowie każdej szkoły Tysiąclecia to­warzyszyć musi równoczesne wznoszenie mieszkań dla gro­na pedagogicznego.Pozwólcie mi podziękować wszystkim towarzyszom spoza składu Plenum Komitetu Wo­jewódzkiego, biorącym udział w obradach naszego plenarne­go posiedzenia, a zwłaszcza pe dagógom. których udział w na szej dyskusji, poważnie wzbo­gacił nasze wyniki, a których glos naszych pracach bar­dzo wysoko sobie cenimy.

Fot. — K. Przychcdzki

Jak zmniejszyć import?

wybrykiem bańskiej Luftwaffe
Incydent z samolotem krókowej brytyjskiej Elżbiety, 

wywołał wielkie oburzenie w Wielkiej Brytanii. Po­
czątkowo ze strony zachodnioniemieekiej zaprzeczono, 
,źe samoloty oznaczone czarnymi krzyżami, dokonały 
niebezpiecznego przelotu nad samolotem królowej bry- 
tyjskiej. Następnie jednak zachodnioniemtecki mini­
ster obrony, Strauss rozkazał przeprowadzić śledztwo 
w tej sprawie we wszystkich jednostkach lotniczych w 
skład których wchodzą samoloty Lego typu.Z^ała prasa brytyjska pisze o incydencie z wielkim oburzę niem. Wszystkie dzienniki za­mieściły czołówki na ten te­mat ped niedwuznacznymi ty­tułami.Konserwatywny „Daily Mail” pisze o tym incydencie pod ty­tułem „Samoloty Luftwaffe 

j przelatują taż nad samolotem 
i królowej”. Dziennik stwier­dza, że dwa samoloty zachód- 
i Hionienneckie użyły widocz­
nie samolotu królewskiego ja­
ko „oelu” swego ataku. ,Dafly Mail” pisze, że naj-
Francuzi mają 
dobrą pamięćFrancuskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych ogłosiło komunikat, w którym potwier dza oficjalnie wiadomość, że około 2400 żołnierzy Bundes­wehry odbędzie 3-tygodniowe przeszkolenie w obozach fran­cuskich w Mourmelon i Sis- sonne.Wkrótce oczekuje się podpi­sania nowego porozumienia w sprawie oddania Luftwaffe francuskich baz lotniczych.kołnierze bońscy nosić będą mundury koloru khaki i zre­zygnują z wkładania mundu­rów wyjściowych, mających wciąż jeszcze barwę „feld- grau” tak dobrze znaną wszy­stkim z okresu okupacji.

„Dobór pierwszych baz dla Bun 
। deswehry — pisze „Combat” — 

czyniąc aluzję do pól bitewnych 
nad Marną i Verdun — jest jak 
najgorszy. Wielu Francuzów od­
czuwa to jako obrazę.

Hitlerowski plakat okupacyjny z 
napisem „miejcie zaufanie do żoł­
nierza niemieckiego” zamieszcza 
paryska „Humanitć” w środę na 
czołowej stronie, witając w ten 
sposób przybycie pierwszych od­
działów Bundeswehry.

Podobnie wita jc większość Frań 
cazów. o czym świadczą mnożące 
się protesty ludności. (PAP)

Ha Śnieżce - śnieg 
w Moskwie — mrózWszystkie szczyty od Kar­pacza aż do Szklarskiej Porę­by pokryte są grubą warstwą śniegu, Na Szrenicy i Małej Kopie pokrywa śnieżna prze­kracza 40 cm a na Śnieżce — 50 cm.W Moskwie i w całej euro­pejskiej części ZSRR wystą­piły ponownie obfite opady śnieżne. Temperatura utrzy­muje się w granicach 4—9 stopni poniżej zera. (PAP) 

bardziej oburzające jest to. Iż 
— jak wynika z otrzymanych 
raportów — przelot samolo­
tów Luftwaffe nad samolotem 
królowej Elżbiety został do­
konany rozmyślnie.Prasa londyńska podkreśla, że wtorkowy incydent wysuwa znowu na pierwszy plan cało­kształt zagadnienia kontroli międzynarodowego ruchu po- w\etrznego, zwłaszcza jeżeli chodzi o aparaty wojskowe.Holenderska prasa środowa również została zelektryzowa­na faktem powietrznego kor- rąrstwa, uprawianego przez sa moloty Luftwaffe. Wszystkie dzienniki przytaczają oświad­czenia dowództwa holender­skich sił lotniczych, że nie może być mowy, by w nieprzyjemnym incydencie miały uczestniczyć maszyny holenderskie. Rzecznik wspom nianego dowództwa wysunął przypuszczenie, że sytuacja jest kłopotliwa dla samych Anglików, ponieważ loty zą- chodnioniemieckieh maszyn są kontrolowane przede wszyst­kim przez odpowiednie władze brytyjskie.

W środę rano odleciał do Lyne- 
ham w Wielkiej Brytanii trzeci 
oficer lotnictwa żachodnio-niemie 
ckiego, który weźmie udział w 
śledztwie brytyjsko-niemieckiej ko 
misji wojskowej. (PAP)

„Syrena" — model 1962Aktualny silnik. „Syreny” (S-15) ustąpi miejsca mocniej­szemu silnikowi S-31 z wy­twórni w Bielsku. Będzie to motor 3-cylindrowy, pojem­ności 850 cm3 i mocy 37 KM. Pozwoli on „Syrenie” na roz wijanfe maksymalnej szybko­ści co najmniej 120 km/godz.Zbiornik paliwa zostanie przeniesiony na tył wozu, któ­ry otrzyma zawieszenie skrę­tne z amortyzatorami telesko­powymi, Skrzynia przekładnio wa — 4 biegowa, zsynchroni­zowana na wszystkich bie­gach.Z zewnętrznych zmian: bar­dziej estetyczny przód i zmie­niona pokrywa bagażnika — uczynią „Syrenę” milszą dla oka. (pch).
Srebrny lis 
na ulicach śródmieścia

Niezwykłe polowanie urządził w 
śródmieściu Bydgoszczy Zygmunt 
Ciemniak. Wędrując wieczorem 
jedną z ulic miasta, zauważył on... 
srebrnego lisa. Pościg za zwierzę­
ciem zakończył się powodzeniem. 
W jaki sposób lis dostał się do 
śródmieścia — nie wiadomo. (PAP)

na dwu frontachDużo jest w naszych szko­łach reliktów z przeszłości i to nie tylko w treści, ale i w metodach działania. Wszyscy wiemy, że szkołom potrzebny jest dla dalszego rozwoju du­ży powiew świeżego powietrza. Stąd też i nasza walka o szko łę w pełni socjalistyczną mus’ być prowadzona na dwóch frontach. Chodzi o walkę przeciwko re wiz jonist yczn y m ciągotom, jak też i o walkę przeciwko k o n s e r w a t y wh y mnawykom, walkę o szkołę so- i cjalistyczną, która jest równo- } znaczna z pojęciem szkoły no- j woczesnej. Nie mo^na bowiem | kształtować w naszych wa­runkach szkoły socjalistycznej, która by nie była równo^ze- ^nie szkołą nowoczesną, tak jak nie można kształtować szkoły nowoczesnej, która bv nie miała socjalistycznego cha rakteru.Plenum nasze wypowiedzia­ło się za szkołą, w perspekty­wie, 8-letnią. Chciałem jednak ' podkreślić wyjątki z wystąpię I

W roku 1958 eksportowa­
liśmy za granicę wyroby o 
łącznej wartości 4 miliardów’ 
237,5 miliona złotych dewizo- 

,wych. Importowaliśmy — za 4 
miliardy 907.3 miliona zł dewi­
zowych. Różnica w obrotach na 
naszą niekorzyść wyniosła pra­
wie 700 miń. zł dewizowych, 
czyli 175 min. dolarów.

W roku ubiegłym import tak­
że. przewyższał eksport i stan 
taki trwa do dziś. Wprawdzie 
rozpiętość miedzy wywozem a 
przywozem nieco się zmniej­
szyła, lecz za to wzrósł wskaź­
nik importu z krajów kapita­
listycznych. płatny wnłnymi de­
wizami. których zdobycie jest 

• dziś nie lada sztuką.Nietrudno w tej sytuacji dojść do wniosku, że... żyjemy po­nad stan. Wpływy z Usług tranzytowych i innych — aczkol­wiek znaczne — nie pokrywają u- jemnego salda w bilansie. Pożyczki natomiast maja to do siebie, że trze­ba je oddawać i to z procentem. Pozostaje więc jedyne racjonalne wyjście: zwiększyć eksport — zmniejszyć import.Wielkopolska, aczkolwiek nie na­leży do województw najbardziej w 

kraju uprzemysłowionych, może przyczynić się do zrównoważenia naszych obrotów z zagranicą. Stąd wychodzi spora część krajowego eksportu rolno-spożywczego, kiero­wana na Zachód i przysparzająca państwu dewiz. Tu istnieją także możliwości ograniczenia zbędnego importu.
NA PRZYKŁAD W GNIEŹNIEHistoria tego wciśniętego w dużą, czynszową? kamienicę zakładu, jest charakterystyczna dla innych tego typu przedsiębiorstw w wojewódz­twie. Przed rokiem 1956 wytwarza­no tu tylko części zamienne do róż­nego rodzaju wirówek, w dużej mie­rze importowanych. Wirówki się zu- i żywały, warsztatom zlecano więc wykonywanie części coraz bardziej precyzyjnych i skomplikowanych, załoga poznawała tajniki tej pro­dukcji.Pewnego dnia, przy okazji jakiejś dyskusji o trudnościach dewizo­wej naszej gospodarki, stara kadra wyszła do władz z propozycją: — ’ 

Po co mamy wydawać dewizy na 
kupne wirówek za granicą? Róbmy 
je sami!Propozycję przyjęto, W roku 1957 gnieźnieński zakład opuściła prób­

na seria stu — na razie stosunkowo prostych w konstrukcji (tzw. „chłop skich”) wirówek o pojemności 120 litrów. W rok później i w latach na­stępnych serie te wzrosły do 5 tys. sztuk” każda. Równolegle rozpoczę­to opracowywać plany właściwej produkcji antyimportowej, to jest konstrukcję wirówek ciężkich dla przemysłu oralz płożenia budowy nowej fabryki. /30 września br. załoga przedter­minowo wykonali 5-latkę i... „pali się” do nowej, ciekawszej produk­cji. rMa już własne biuro konstruk­cyjne, silną kadrę technologów i małą prototypownię. Zamówienia 
się sypią: w roku przyszłym załoga 
ma np. w planie 3600 wirówek 
„120-tek” a zbyt na 7300. Elektrycz­
nych „750-tek” ma zrobić 500. a za­
potrzebowanie je>t na 1,5 tysiąca. 
O wirówki dużej mocy dopytuje się 
przemysł mleczarski, mięsny, owo­
cowo-warzywny, piwowarski itp. 
Przemysły te chcą się modernizo­
wać lecz krajowych urządzeń tego 
typu brak.

FAŁSZYWA OSZCZĘDNOŚĆTymczasem, budowa „antyimpor­towej” fabryki nie ma niezbędnego priorytetu. Nawet jej jeszcze nie 

rozpoczęto. Samorząd robotniczy i dyrekcja nie przyjęły założeń budo­wy w wersji przedstawionej im przez władze nadrzędne twierdząc, iż projektowane wyposażenie so­cjalne jest zbyt szczupłe dla przewi­dywanej 600-osobowej załogi. Za mało przewiduje się szatni, umy­walni, za mała jest stołówka itp„ a pomieszczenia na rowery dojeżdża­jących — tylko na 15 „pojazdów”- Przedstawiciele załogi twierdzą, że są gorącymi zwolennikami projek­tów oszczędnościowych lecz... nie w tej właśnie dziedzinie. I chyba mają rację!Pełny rozruch nowej fabryki prze widziano dopiero na rok 1965. Nowe hale niewątpliwie wyposażone zo­staną w dobre maszyny. Lecz za­nim to nastąpi, trzeba koniecznie 
wesprzeć stary park kilkoma nowy­
mi frezarkami, w przeciwnym bo; wiem wypadku będą powstawać braki. A ambitna załoga chce, by wurówka z tabliczką: Zakłady Wy* 
twórcze Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego w Gnieźnie — nie ustępowały jakością wykona­nia zagranicznym. Warto jej w tym słusznym dążeniu pomóc.

r. Ch.
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„Sprawy kobiet" nie ma, ale
Pamiętajmy o rai cli w społecznych reprezentacjach załóg'

„Statystyka mówi, że mężczyzn jest 
mniej...” — przypomniały mi się słowa przed 
wojennej piosenki, gdy niedawno przegląda­
łam zestawienia liczbowe, które mówią, że 
w Polsce na 100 mężczyzn przypada prze­
ciętnie 109 kobiet. W dziedzinie pracy zawo­
dowej proporcje te przedstawiają się odwrot 
nie: kobiet jest mniej. Jest to naturalne, gdyż 
kobieta — poza zajęciami zawodowymi — 
ma przecież znacznie szerszy, niż mężczyzna, 
zakres obowiązków domowych i rodzinnych. 
Niemniej jednak jest faktem, że znaczna 
(i coraz większa) liczba kobiet wchodzi w ka 
tegorię pracujących zawodowo. Konsekwen­
cją tego jest ich udział w życiu społecznym 
i w pracach związków zawodowych.Co mówi na ten temat sta­tystyka? W urzędującym prezydium CRZZ jest jedna kobieta; w skład całego prezy­dium CRZZ (21 osób) wchodzą 4 kobiety. W zarządach głów­nych wszystkich związków branżowych znajdziemy 111 ko biet. Kobiety stanowią 17 proc, 

składu rad zakładowych. Oko­
ło 8000 kobiet bierze czynny 
udział w pracach komisji ko­
biecych. Dużo to czy mało?Na tak sformułowane pyta­nie trudno odpowiedzieć jed­nym słowem. Bezsprzecznie te 
liczby odzwierciedlają w jakiś 
sposób aktywność społeczną i 
zawodową kobiet. Warto się 
natomiast zastanowić nad tym, 
jak dalece praca kobiet-dzia- 
łaczek, praca odpowiednich ..kobiecych instancji” ruchu związkowego —- jest potrzebna ogółowi kobiet zatrudnionych. Warto się nad tym zastanowić, gdyż nie wszystkie bynajmniej kobiety pracujące zawodowo uświadamiają sobie wagę tego problemu.A przecież komisje kobiece troszczą się o podnoszenie kwa lifikacji zawodowych swoich współtowarzyszek, organizują takie formy pomocy, które po­zwalają im godzić pracę z do­mem, prowadzą akcję świado­mego macierzyństwa i organi­zują przyfabryczne poradnie.A przecież wszystkie dzia­łaczki ruchu zawodowego, za-

równo pracujące instan-cjach związkowych, jak i w różnego rodzaju komisjach —• mają zazwyczaj mnóstwo spraw do załatwiania. Weszło już w zwyczaj, że współtowa­rzyszki przychodzą do nich ze swoimi osobistymi, bądź zawo­dowymi kłopotami. Rozpiętość tych codziennych problemów, z którymi samej trudno się u- porać, jest naprawdę wielka. Źle układają się stosunki ro­dzinne; kogoś z rodziny trzeba umieścić w szpitalu, dzideko wysłać do sanatorium lub zna­leźć dla niego miejsce w świe­tlicy, aby mogło spokojnie od­rabiać lekcje. Albo: złe wa­runki mieszkaniowe; wcześ­niejsza, niż to określają prze­pisy, wymiana ubrania ochron nego na nowe...
Jeżeli przewodniczącą ra­

dy oddziałowej lub rady za­
kładowej jest kobieta, albo

Wprawdzie nie wyodrębnia­my w naszym życiu „sprawy kobiet”. Niezpniej jednak jej troski i kłopoty są nieco inne­go rodzaju niż troski i kłopo­ty mężczyzn. Są one nieraz tak specyficzne, że tylko ko­bieta zdoła pojąć, w jaki spo­sób wpływają na złe samopo­czucie współtowarzyszki pra­cy i na zaniedbywanie przez nią obowiązków zawodowych — i tylko kobieta może wów­czas znaleźć właściwe wyjście z sytuacji. Dlatego tak bardzo potrzebny jest głos kobiety wśród grona ludzi decydują­cych o istotnych zagadnie­niach w zakładzie. Ten głoś bowiem może —• powinien — w sposób zasadniczy zaważyć na kształtowaniu się pracy i życia kobiet, łączących obo­wiązki zawodowe z obowiązka mi matki i żony.
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Czerną Eurydyką gra 
Marpessa Dawn

Fot. — Archiwum
Grażyna Zielska

Kłopoty z malowaniem

jeśli 
skład
nych 
wego,

kobieta wchodzi w 
prezydium fabryez- 

władz ruchu zawodo- 
to oczywiście zrozu­

Orfeusz tańczącyMarcel Camus, jeden z 
najciekawszych reżyse­

rów francuskich „nowej lali”, 
przeniósł swą filmową wersję 
mitu o Orfeuszu i Eurydyce 
w lata współczesne, do Rio 
de Janeiro i umieścił gc w 
scenerii brazylijskiego karna-, 
wału. Sceneria rzeczywiście 
niepowtarzalna; europejskie 
karnawały, w porównaniu z 
tamtym, przypominają pogrze 
bową stypę. Dodajmy, że jest 
ło święto jak najbardziej ple- 
bejskie. Tych kilka dni ta­
necznego zapamiętania re­
kompensuje kolorowym mie­
szkańcom nędznych lepianek 
całą ich bezbarwną codzien­
ność.

Nie dłużej trwa miłość 
współczesnej Eurydyki — zwy 
kłej, czarnej dziewczyny — i
Orfeusza tramwajarskiej

Lakierowy dylemat
Nawet przy najlepszych chęoraeh zwykłe pomalowanie 

ram okiennych białą emalią może stać »ię problemem 
nie do rozwiązania. Bardzo często bowiem, emalia taka 
jest po prostu unikatem w sklepach farbiarskich. Zre­
sztą nie tylko emalia.

Kłopoty z farbami i lakierami daleko wykrawają po­
za domowe kłopoty.Jakże’ zresztą może być ina czej, skoro zakłady prze­mysłu kluczowego, terenowego, spółdzielczości, a także pry­watne, razem wzięte produku-

Propedeutyka 
filozofii
wraca da szkól

mienie tych kłopotów, mo­
żliwość ich pomyślnego roz­
wikłania — są większe.Kończy się obecnie kaden­cja społecznych reprezentan­tów załóg w zakładach pracy. Akcja sprawozdawczo-wy bor cza w związkach zawodowych jest więc okazją do takiego doboru przedstawicieli, aby we władzach znalazły się rów nież kobiety.W fabrykach „kobiecych”, o przewadze kobiet wśród za­łogi — -kwestią będzie jedynie takie dokonanie wyboru, aby we władzach znalazły się te spośród pracownic, które chcą i mogą poświęcić swój czas izainteresowanie sprawom

ją około kierów 
kowanie 
daleko 
wielkość

100 tys. ton rocznie.
zaś na te 
wykracza

farb i la- 
Zapotrze- 
artykuły
pozaNależy przy tć tympamiętać, że produkcja prze-

Film o‘prowokacji 
gliwickiej

W programie nauczania w szkołach średnich brak było dotychczas ogniwa, wiążącego naukę z kształtowaniem się współczesnego światopoglądu, ź programów lekcyjnych „wy padł” bardzo ważny przed- miot, który uczniom dawał pewien pogląd na przeobraże­nia myśli i kierunki filozoficz ne. Była nim propedeutyka filozofii.

swych współtowarzyszek orazcieszą się Natomiast 
przewadze 
mężczyzn

zaufaniem załogi, 
w’ zakładach o
pracowników — 

wypada chyba w
ten sposób dobrać skład pre­
zydium rady zakładowej i 
rad oddziałowych, aby i ko­
biety miały tam swoje przed­
stawicielki.

We wrześniu br. ekipa fil­mowa „Defy” z NRD przysta piła do wykonywania zdjęć w Gliwicach do filmu, który ma pokazać jedną z najohydniej­szych prowokacji hitlerow­skich, zwanej w Polsce „prowo kacją gliwicką”.31 sierpnia 1939 r. grupa Niemców przebrana w polskie mundury zaatakowała radio­stację, w Gliwicach, które wów czas należały do Niemiec. Po opanowaniu radiostacji jeden z Niemców wygłosił przemó­wienie w języku polskim, na­wołując Polaków do „rozpra­wy z Niemcami”. Prowokacja 
ta posłużyła Hitlerowi jako 
bezpośredni pretekst do napa­
du na Polskę. (ZAP)

myshi kluczowego, a więc ok. 70 tys. ton prawie całkowicie omija rynek, znajdując bez­pośrednich nabywców w za­kładach przemysłowych.
Narzekania na brak dosta­

tecznej ilości farb i lakierów 
na rynku *ą więc uzasadnio­
ne, a według opinii Zjedno­
czenia Przemysłu Tworzyw 
SKtuumiyeb i Lakierów — na­
wet najistotniejsze. Praktyka 
nowiem wskazuje, że z jako­
ścią rodzimych farb i lakie­
rów' nie jest najgorzej. Często wprawdzie wobec braków su­rowcowych produkować musi- my artykuły zastępcze, zda­rza się — nie najlepszej za- wsze jakości. — Nie one jed­nakże decydują o całości pro­dukcji.Do wyjątków doprawdy na­leżą dobrze urządzone lakier­nie zakładowe. Na szczęście 
poświęca się tym sprawom 
coraz więcej troski i lata naj­
bliższe powinny przynieść nie­
wątpliwą poprawę. Nową la­
kiernię w latach 1962/63 ma 
otrzymać Fabryka Samocbo- 
dów Osobowych na Żeraniu. Pozwoli to na zwiększenie ilo­ści nakładanych na samochód warstw lakierów. Wówczas nasze „Warszawy” będą rów-

nie lśniące jak „Wołgi”, „Wart burgi” czy „Octarie”.Wróćmy jednak do podsta­wowej bolączki — niedostatecz nej ilości farb i lakierów. Najbardz.ej daje się tu we znaki brak wielu, nierzadko podstawowych surowców z których większość jest defi­cytowa. Około 20 proc, uży- 
wanych w tej produkcji środ­
ków. pochodzi z importu. Wy­
datne zwiększenie ilości farb 
i lakierów w latach najbliż­
szych nie będzie więc sprawą 
najłatwiejszą. Niezbędne jest tu lepsze wykorzystanie do­tychczasowych możliwości pro Aukcyjnych, a także zabezpie­czenie odpowiedniej puli de­wizowej na import surowców.W prowadzanych obecnie pracach nad pięciolatką dla tej gałęzi przemysłu, sprawą podstawową jest zabezpiecze­nie rzeczywiste] realności prze widywanego na lata 1960—65 wzrostu produkcji farb i la­kierów. W okresie tym same 
tylko zakłady podległe Zjed­
noczeniu Tworzyw Sztucznych 
i Lakierów wyprodukować 
mają ok. 165 tys. ton farby (w porównaniu z rokiem bie­żącym około półtora raza wię­cej). Jeżeli dodamy do tego produkcję przemysłu tereno­wego, spółdzielczości i pry­watnych zakładów okaże się, że pod knniec pięciolatki dys- 
ponować będziemy około 200 
tysiącami ton tych artykułów.

czapce. Przypadek każę im 
nosić imiona mitologicznych 
kochanków, przypadek styka 
ich tylko na krotki czas kar­
nawału.

ętąd tyle miejsca poświe- 
ca reżyser na korowody 

taneczne. Długie sekwencje, 
pełne rozmachu i barwy — to 
bynajmniej nie lylko Ho akcji. 
Między karnawałem a miło­
ścią Orfeusza i Eurydyki ist­
nieje ścisła współzależność. 
Kiedy milkną dźwięki gitar i 
kostiumy stracą świeżość, gi­
nie również miłość. Nie mo­
że trwać dłużej niż karnawa­
łowe upojenie. Stałaby się 
zwykła i bezbarwna, jak cały 
rok dzielący ich od naslęp- 
nego karnawału.

I nie ło jest ważne, dlacze­
go Eurydyka ginie. Jej prze­
śladowca nie uosabia konkret­
nej postaci. Nie wiemy, dla 
jakich powodów zabija Eury­
dykę. „Czarny Orfeusz” jest 
bowiem poetycką bajką. 
Jeżeli patrzeć na film inaczej, 
łatwo popełnić omyłkę i po 
prostu nie zrozumieć intencji 
jego twórcy.

Dajka ta jednak dzieje się 
współcześnie. Oto gasną 

blaski karnawału. Orfeusz po­
szukujący swej Eurydyki — 
trafia do urzędu, po którego 
korytarzach snują się papier­
ki, trafia do kostnicy, nowo­
czesnej i praktycznej, podob­
nej do wielkiej lodówki, w 
której śmierć, odarta ze swe­
go patosu, jest uporządko-
wena i i 
następuje

nieważna. znów
derzenie poezji z

brutalną realnością. W świę­
cie — zdaje się mówić Ca­
mus — gdzie wszystko jest 
poszufladkowane i banalne, 
nie ma miejsca dia romantycz­
nych kochanków. Nie ma go 
zwłaszcza dla miłości bieda­
ków, zamieszkujących przed-
mieścia metropolii.
To był ich jedyny skarb — 
taniec i miłość.

A le pod koniec filmu znów 
widzimy małego chłop­

ca, kłóry wierzy jeszcze, że
dźwięk 
słońce 
Czarny

gitary sprawia, iż 
wschodzi zza gór. 
obdarlus przejmuje

gitarę Orfeusza, a mała dziew 
czynka, jakaś nowa Eurydyka 
— zaczyna łańczyć w taki je­
go melodii. A więc mii jest 
nie tylko mitem, a film — 
czymś więcej niż współczesną 
wersją Orfeusza i Eurydyki. 
Jest przede wszystkim apo­
teozą romantycznej miłości, 
odradzającej się stale, na 
przekór wszystkiemu, w każ­
dym pokoleniu.

Janusz BiniekPrzedmiot ten niezmiernie ciekawy i pasjonujący jest nie Agnieszka Suchecka

■wątpliwie jednym z tych, któ- Ty przyczynia się do rozwoju horyzontu ucznia, kształci jego Zainteresowania humanistycz­ne, wzbogaca możliwości po­znawcze i dostarcza uzasad- nień i argumentów światopo­glądowych i etycznych.
W myśl zarządzenia Mini­

sterstwa Oświaty propedeuty­
ka filozofii wraca znowu do 
szkół średnich i licealnych, 
począwszy od kl. X. Nastąpi 

prawdopodobnie w wielu 
szkołach już w grudniu br. Niewprowadzenie tego przed- miotu od początku roku szkol n®go. da się wyjaśnić potrze­bą opracowania materiału za­gadnień iowego i zapoznania z n*m nauczyciel i-wy kładów-ców. Oprócz historii i rozwoju myśli ludzkiej, formowania się poglądów i systemów prope­
deutyką przewiduje jako jeden 
« ważnych tematów7 religio­
znawstwo, potraktowane z 
buntu widzenia historycznego, 
socjologicznego i społecznego. Zamierzeniem Ministerstwa Oświaty jest wprowadzenie propedeutyki filozofii od naj­
bliższego półrocza we w zyst- 
kich szkołach średnich, (fh)

Po Seminarium 
Młodych Pisarzy ZZ

Tnstytucja seminariów dla młodych A pisarzy ziem zachodnich powsta­ła z inicjatywy poznańskiego Oddzia­łu Związku Literatów' Polskich. W krótkim okresie czasu zdążyła stać się tradycją w życiu młodych środo­wisk literackich. Kolejne seminaria odbyły się w Poznaniu, Pile i znów w stolicy Wielkopolski, przy czym współorganizatorami tego ostatniego spotkania prócz inicjatorów było tra­dycyjnie zresztą TRZZ i Wydział kultury RN m. Poznania.III Seminarium — mimo że orga­nizatorzy uwzględnili szereg postula­tów dwóch poprzednich imprez —- ujawniło całe niedostatki Ikoncepcji dotychczasowych spotkań. Wydawać by się mogło, że sprawa jest oczywi­sta: młodzi pisarze -ziem posiadają­cych odrębne od reszty kraju, specy­ficzne problemy — dyskutować bę­dą nad potrzebą i sposobami przekła­dania otaczających ich zjawisk na język literatury; że dzielić się będą między sobą doświadczeniami wynie­sionymi ze zwycięstw i porażek (pro- blemowych i warsztatowych) w kształtowaniu pierwszych syntez li­terackich otaczającego ich świata,

Proponuję język konkretówzdeterminowanego określonymi, bar­dzo konkretnymi warunkami histo­rycznymi i społecznymi; że zastano­wią się wreszcie nad społeczną rolą twórcy i organizujących się dopiero środowisk artystycznych na ziemiach zachodnich i północnych.Niestety. Zasadnicze referaty, zaj­mując się np. problematyką i auto­rami przemian zachodzących w ■ pro­zie europejskiej —■ powielały to wszystko, co ich autorzy (Karśt, Mi­chalski, także Rogalski mówiąc o pro­blemach krytyki) napisali w artyku­łach krytyczno-literackich i recen­zjach. Niei zdały też egzaminu omó­wienia spraw ąuasi konkretnych, „warsztatowych”, które dwaktoć po­wierzono prof. L. Eustachiewiczowi, znanemu z impresyjno-impulsywno- emocjonalnego sposobu podchodzenia do szerokiego wachlarza problemowi literackich. Na tym gruncie dysku-’ sje nie były i nie mogły być zbyt interesujące.
rJdwóch ostatnich seminariów z ^"'przyjemnością należy odnoto­wać prób$ „zstąpienia na ziemię”. Myślę o próbach przedstawienia do­konań młodzieży literackiej Wrocła­

wia (prelegent — J. Łukasiewicz) i Opola (Z. Bednorz). Z uwagi jednak na to, że nie wszyscy*uczestnicy se­minariów w Pile i Poznaniu — znali omawiane teksty, w większości roz­proszone w prasie środowiskowej, bądź niepublikowane — zaznajomie­nie to było niepełne. Innowacja wpro wadzona na seminarium ostatnim: czytanie tekstów przez autorów opol­skich przed referatem omawiającym działalność literacką tego środowiska — niezwykle cenna, pozwoliła na ich konfrontację z sądami prelegenta Z. Bednorza. „Wywyższone” do rangi wielkich utworów opowiadania — okazały się żenującymi salę pierwo­cinami.rjyskusja nad kształtem dalszvch seminariów (Danecki. Sutarski, Ratajczak, Romanowski, Kułtuniak, Sidorski, Nadolski i niżej podpisany) — wskazała na potrzebę kontynuo­wania tych marginesowo dotychczas traktowanych konkretnych form dzia łalności spotkań młodych pisarzy. Dyskutanci słusznie zauważyli, że tylko konkretna analiza problemów od strony warsztatowej warunkuje dalsze istnienie i pozytywny rozwój

instytucji seminarium. Teoretyzować? Zgoda — ale tylko wówczas, gdy przydatne jest ono (teoretyzowanie) warsztatowi. Trzeba zbliżyć się pod­czas seminariów do konkretnych na­zwisk i twórczości. Referaty winny być wstępem do odczytywania tek­stów przez autorów.Dla nikogo nie jest tajemnicą, iż istnieje w NRF — literatura piękna pisana z pozycji rewizjonistycznych. Heroiczne, pełne różnych sytuacji i przeżyć sprawy ludzi polskich ziem zachodnich, obce są naszej literatu­rze. Przed młodymi pisarzami stoi więc poważne, rzeczowe zadanie. Za­nim jednak powstaną dzieła -- ist­nieje mała sprawa: wyprowadzić z ślepych zaułków instytucję semina­riów.Między dużą i małą sprawą wza­jemny związek jest' oczywisty'. Wie­rzę, że seminaria są konieczne i po­trzebne, że o ile nie zdały egzaminu w swym obecnym kształcie — zdadzą go w niedalekiej przyszłości.
Maciej Maria Kozłowski
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iadal niebezpiecznie na przejściach dla pieszych
Kasprzaka (dawniej Jana

Gdk przed paromą właśnie 
dniami przeczytałem w 

„Głosie Wielkopolskim” no­
tatkę o zjeździe wychowan­
ków gimnazjum im. Marcina

Czytelnicy piszą
redakcja odpounada

Kaniego) wówczas w piersi rai 
— jakeśmy na Strzeleckiej mó 
wili — coś piknęło. Tak, 40 
lat temu powstało to gimna­
zjum, w którym na ławkach 
wielu klas wycierało się naj­
pierw krótkie, potem długie 
portki! To właśnie 40 bez ma­
ła lat minęło, gdy pierwsza 
smarkateria tej szkoły prze­
nosiła się wraz z „korpusem 
profesorskim”, z ulicy Różanej 
— gdzie (nic) uczyliśmy sie 
na prawach gościny — na 
ulicę Strzelecką, róg Strza­
łowej.

Niosłem wtedy, psiakość, 
»łoik z zieloną żabą w spi­
rytusie. Z odrazą, pamiętam, 
niosłem to żabczysko, no, bo 
„gamaja” się przenosi. Trzeba 
pomóc. Zresztą imperatyw na­
szych belfrów był dla nas 
święty.

O tych belfrach można by 
tomy pisać. Ich wychowan­
ków było — i jest jeszcze — 
sporo. Dziwadla, oryginały... 
te belfry ale kochane to i 
dobre, troskliwie i zabiegają­
ce o rozszerzenie naszych móz 
g owych komórek. Żeby już 
tylko wspomnieć dyrekfora 
Jarosława Wit-Gpatrnego.

Przepraszam za dygresję: w 
czasie minionej wojny spotka­
łem mojego dyrektora w War­
szawie w charakterze...drwa­
la. Było to na Powiślu, ściślej, 
na Rozbracie, gdzie dr Wit- 
Opatrny zainstalował sobie 
drwalnię. (Trzeba patrzeć skąd 
Chleb „idzie”). Pomyślałem so­
bie: dobrze ci tak, po coś mi 
wtedy dał minus dostatecznie 
x historii. Ale krótko sobie 
pomyślałem, że się powtórzę, 
znowu w sercu coś piknęło: 
dobry, kochany był i jest mój 
dyrektor, mojej kochanej „ga- 
maji”.

Żałuję jednego dnia. Wiado­
mo, że do szkoły wchodziliśmy 
jedynie od ulicy Strzałowej. 
Z teczką pełną książek tuż 
przed godziną ósmą, prawie że 
dochodziłem do furtki, gdy 
ktoś mnie pociągnął za ka-
potę. Przyjaciel (już nieży-
jący) wysunął 
zycję; a może 
siaj do „lani” 
nie poszli? A 
W tył zwrot i

Żałuję tego

ponętną propo- 
byśmy tak dzi- 
(czyt. — szkoła) 
w to mi graj; 
nad Wartę.
dnia.

Tak, gdyby wróciły tamte 
lata przy obecnym pojmowa­
niu, przy obecnym rozumie.

W każdym razie, droga, ko­
chana Katedro w klasie przy 
Strzeleckiej — dziękuję ci za 
minus dostatecznie* (i za „do­
bre”, które, a jakże, zdarzały 
sic), dziękuję za to, żc dzięki 
Tobie... jestem.

Tadeusz H. Nowak

Po takim prze­
życiu artystycz­

nym, jakim jest 
występ ;,śląska” z 
prowdzuwą przyjem­
nością chwyta czło­
wiek za pióro. Ra­
dość z powodu przy­
bycia tego zespołu 
do Poznania, osłabia­
ją tylko dwie oko­
liczności: że hala 
MTP nr 9 jest trochę 
za mała w porówna­
niu do wielkiej po­
pularności „Śląska” 4 że przyjechał on do 
nas tylko na 4 dni. 
Miejmy nadzieję, że 
w 'przyszłości będzie
lepiej, 
ści —

W przyszło-

ITMadomo, że na wąskich poznańskich ulicach coraz trud-
* niej poruszać się przechodniom i pojazdom. Wiadomo 

też, że wypadków jest niemało. W związku z tym — kilka 
uwag naszych oraz nadesłanych przez Czytelników.Sprawa pierwsza dotyczy pasów, wyznaczających prze­chodniom miejsce przekracza­nia Jezdni. Przepisy mówią, 

że kierowcy, zbliżając się do 
owych pasów, powinni zacho­
wywać szczególną ostrożność (a więc przede wszystkim
Zamiast jednego 
—dwa filmyParę dni temu zamieścili­śmy na łamach naszego pisma listopadowy repertuar poznań­skich kin. Jak się jednak oka­zuje, kaprysy jesiennej aury udzielają się i najmłodszej z Muz: o.to zamiast II-seryjnego .Zoranego ugoru” (film ra- cziecki wg Szołochowa) po­stanowiła ona (albo raczej jej ziemscy ambasadorzy z war­szawskiej CWF) zademonstro­wać widzom naszego miasta dwa inne filmy produkcji ra­dzieckiej, a mianowicie: „Da­
mę z pieskiem” oraz Słonce 
świeci dla wszystkich”. Ten pierwszy to dramat historycz- no-obyćzajowy, zrealizowany na podstawie noweli Czecho­wa. Drugi jest współczesnym obrazem z życia ludzi, którzy— dotknięci okropnościami wojny — usiłują wrócićnormalnego życia, (wch)
5 nowych szkółW ciągu tego miesiąca i

do

li-stopada doczeka się oficjalne go otwarcia kilka nowych obiektów szkolnych. Pierwszy z nich zwiedziło wielu gości 22 bm w Żegrzu, przy ul. Obotryckiej. Warto dodać, że właśnie ■ z tej szkoły najbar­dziej .zadowoleni są użytków nicy. W estetycznie wykona­nym budynku nie zanotowano żadnych usterek.W .najbliższą sobotę władze oświatowe i zaproszeni goście zwiedzą 4-izbowy pawilon w 
Głuszynie, a 12 listopada br 15-izbową szkołę przy ul. Drży mały, którą dzięki inicjaty­wie wykonawcy ~ Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2) ukończono 3 miesiące wcześniej niż planowano. 22 listopada oficjalne otwarcie nastąpi w szkole przy ul. Ło­zowej (Dębiec) a dnia następ­nego przy ul. Trybunalskiej (Grunwald).Również w listopadzie zo-stanie przekazana dziatwy szkolnej 
szkoła Tysiąclecia
Jerzego, (an)

do użytku 
pierwsza 

przy ul.

--------------------- ---------------

Wielkość

wyniesionej na szczy 
ty prazedziwego ar­
tyzmu. Na pewno w 
równej mierze zasłu­
ga to dyrektora i kie 
równika artystycz­
nego Stanisława Ha­
dyny, choreografa — 
Elwiry Kamińskiej, 
jak również całego
zespół a, 
takich 
mógł

który do 
rezultatów 

dojść tylko
ogromną pracowito-
ścią. Zęby z taką 
swobodą i tak na- 

rok. Szkoda. turalnie _ śpiewać,
n i tańczuć i grać trze-Przez cały wieczór - -

to znaczy chy­
ba nie prędzej niż za

— od inaugurujące­
go program poloneza, 
pełnego powagi, do­
stojności a zarazem 
poczucia siły i du­
my narodowej, aż do 
żywiołowych i roz­
palających entu­
zjazm widowni tań­
ców podhalańskich — nawet laik wyczuwa 
w zespole mistrzow­
skie opanowanie de­
monstrowanej prze­
zeń sztuki ludowej,

ba
wybitnych

przy braku 
indywi-

dualności w zespole 
— imponującej pra­
cy. Tego się na sce­
nie nie widzi, ale to 
można wyczuć.

po się najbardziej 
podobało? Praw 

dę mówiąc, wszyst­
ko. Ale naj- naj- naj 
bardziej zachwyciły 
nas pełen werwy i 
ekspresji taniec „Ko-

zwolnić) dając prawo pierw­szeństwa pieszym. Sytuacja jest więc taka: chodnik —dla p. jezdnia dlapojazdów, ale na oznaczonych przejściach uprzywilejowani są przechodnie., To teoria. W praktyce jest zupełnie inaczej. Przechodnie 
bardzo często forsują jezdnię 
według własnego „widzimisię”. Druga strona medalu: kie­
rowcy nie zwalniają przed pa­
sami (zresztą częściowo poza-

Pozostała jeszcze do omó­wienia sytuacja na ulicy 27 Grudnia. Coraz tam. ciaśniej, w czym duża zasługa” tram­wajów, konkretnie mówiąc — zbyt wielu przystanków. Ab­surdem jest chyba ustawienie ich co 400 metrów, a tak wła­śnie zrobiono („Arkadia” — PDT — Collegium Maius). Na pewno likwidacja przystan-ków przy korzystnie ulicy 27
puszcza! nie 
argumenty 
żerów, ale

cieranymi) nieraz trzebauskakiwać, by uniknąć potrą­cenia. Zwyczaj lekceważeniaprzechodniów na -wyzna-czonych dla nich przejściach —* najczęstszy jest u kierow­ców samochodów osobowych. Wystarczy stanąć, w pobliżu pasa i przeznaczyć kwadrans na obserwację, by zebrać aż nadto dowodów na powyższe twierdzenie. Sytuacja jest tym groźniejsza, że MO — tak się 
nam przynajmniej wydaje — 
zbyt mało um agi poświęca 
opisanym wykroczeniom. W rezultacie zarówno u kierow­ców jak i pieszych panuje -de­zorientacja — niejednokrotnie 
pasy zamiast ułatwić i regulo­
wać ruch tylko go kompliku-
ja. Sądzimy. energiczna
długofalowa akcja MO w tym 
zakresie (tak jak to zrobio­no w Łodzi) przyniosłaby 
oczekiwane efekty.

Druga sprawa to dające
się ostatnio zauważyć 
respektowanie sygnałów 
retek MO i Pogotowia 
tankowego spieszących

nie

Ra-

miejsce wypadku. Wiadomo, 
że w takich momentach po­
jazdy te mają bezwzględne 
prawo pierwszeństwa. Tym­
czasem jeden z naszych Czy­
telników „zabawiając się” w 
wolnej chwili w „detykty-< 
wa” stwierdzili tylko w jed­
nym dniu 8 wypadków nie 
udzielenia pierwszeństwa o- 
wym uprzywilejowanym po­
jazdom.

Współzawodnictwo 
bibliotek

nie wytrzymuje 
bardziej, że nie 
zlikwidować —

POT wpłynęłaby ni przelotowość Grudnia. Przy-
MPK wytoczy tu 

o interesach pasa- 
takie stanowisko

nym 
ków

protestom 
na Moście

krytyki. Tym 
zawahano się 
wbrew’ Hcz- 
— przystań - 
Dworcowym.

Michał Łuczak

Zgubiono - znaleziono
Pan Michał Podhorecki znalazł 

w dniu 21. X. br. przy ul. Wawrzy 
niaka rękawiczkę dziecięcą nylo­
nową, pani Maria Rychter, przy 
u]. Garbaty, w dniu 24.. X„ be­
ret granatowy, zaś pani Zofia Ro 
mianowska, przy- ul. Kasztelanów 
rękawiczkę damską z lewej ręki.

Zguby odebrać można w red. 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, po­
kój 62. (i)

BĘDĄ KURSOWAĆ
K. Bogajski

-Skarży się Pan, że w dniu 
9. X. 60 r. o godz. 15.30 chciał 
jechać autobusem na cmentarz 
do Głównej. Ku wielkiemu roz 
czarowaniu nie doczekał się 
Pan żadnego autobusu, a tak­
że okoliczni mieszkańcy nie 
mogli udzielić mu konkretnej 
informacji.

Red.: Do cmentarza regional 
ńego na Głównej kursuje w 
każdą niedzielę przez okres le­
tni do 1 listopada włącznie 
autobus, od pętli trolejbuso­
wej na Głównej. Z ul. Wierz­
bowej do cmentarza kursować 
będą z okazji Dnia Zmarłych 
dla 'odwiedzania grobów auto­
busy: 30. X. w go^z. 8—18, 31. 
X. w godz. 13—18 i 1. X. w go­
dzinach 7—19. Ponadto w dniu 
1. XI zostaną uruchomione au 
tobusy z placu Wyspiańskiego 
uo cmentarza w Janikowie w 
godz. 11—19.

STUDIUM EKONOMICZNE
HENRYK NAPIERAŁA — BUK 

Proszę uprzejmie o podanie 
mi adresu siedziby „Rocznego 
Wyższego Kursu Nauk Ekono­
micznych” znajdującego się w 
Poznaniu, gdyż chciałbym się 
nań zapisać.

Red. W Poznaniu istnieje Ro 
czne Wyższe Studium Ekono­
miczne przy Dyrekcji Szkole­
nia Ekonomicznego Polskiego 
Tow. Ekonomicznego przy ul. 
Armii Czerwonej 77 m. 9. Kurs

rozpoczął się 26 września br. 
Wykłady, odbywają się w po­
niedziałki, wtorki i środy w 
godz. od 17—22 (Zapisy na w/w 
kurs jeszcze trwają. (2339)

LIST POLECONY 
B. DOMAGALSKI

Dnia 12. 8. br. o godz. 13 na­
dałem w Urzędzie Pocztowym 
nr 1 list do przyjaciela zam. w
Sanatorium Akademickim w

W ezoraj na XIX sesji radni dzielnicy Grunwald «chwa- 
’ ’ liii budżet na rok 1961, który po stronie wydatków 

i dochodów opiewa na sumę 46.169,300 zł. W porównaniu 
z tegorocznym budżetem zwiększy się on o ponad 4 min. 
złotych.W przyszłym roku najpo­ważniejszą sumę przeznacza się na potrzeby oświaty (po- i.ad 19 min. zł), a następnie 

na gosp. komunalną i miesz­
kaniową. Wydatki na spra-

jektuje się wyremontowanie 
105 budynków mieszkalnych. Również niemałą kwotę po­chłoną sprawy związane ze
służbą 
łecznąwy komunalne zwiększą się | zł). Wwald 
nowej

zdrowia i opieką spo- w dzielnicy (11.732 tys. przyszłym roku Grun- doczeka się otwarcia 
poradni rejonowej na

Zakcpanem (nr dowodu 3/6474). 
Była to przesyłka imieninowa 
z paczką „Cameli” w ebonito- < 
wym pudełeczku. Dziwne wy­
dawało mi się zachowanie pra 
cowniczki Urzędu, która w 
trakcie nadawania przesyłki po 
leciła podpisać mi klauzulę na 
kopii dowodu nadania o nie- 
roszczeniu sobie pretensji do 

\ zaginionej przesyłki. Niestety, 
przyjaciel otrzymał tylko ko­
pertę z kartką imieninową, nie 
było zaś papierosów. Co się 
stało z przesyłką?

Red. Na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń ustalono, 
że reklamowany list został przy 
jęty na wyraźne żądanie Pana, 
wbrew obowiązującym postano 
wieniom Ordynacji Poczty. (U- 
rzędnik nie powinien był przyj 
mować listu z zawartością ja­
ko „polecony” i zobowiązywać 
nadawcy do podpisania uwagi). 
List przesłano tego samego 
dnia najbliższą odprawą do 
miejsca przeznaczenia w stanie 
należytym. Dalsze dochodzenia 
były w dużym stopniu utrud­
nione z braku koperty rekla­
mowanego listu. Stwierdzono 

\ jedynie, że list doręczono w 
należytym stanie 16. 8. br. do 
rąk żony p. Domagalskiej bez 
żadnych z jej strony zastrze­
żeń.

Zgodnie r. obowiązującymi po 
stanowieniami art. 2 pkt. 1 
rozp. Prez. Rzeczypospolitej z 
dnia 26. 8. 1927 Poczta odpowią 
da za polecone listy w razie 
zaginięcia ich, a nie za ich u-, 
bytek zawartości. (2132) 
P. M. skrytka poczt. 30

JAK DOSTAĆ POŻYCZKĘ
P. M. skrytka pocztowa 30

W sierpniu ukazały się w 
„Głosie” dwa artykuły na te­
mat lichwy, „Kto szybko poży-
czy. ,Złota twarz lichwy”0 2 min. zł. W 1961 roku pro-

Do współzawodnictwa pracy bi­
bliotek przystąpiło w Poznaniu 21 
placówek, będących filiami Biblio 
teki Miejskiej im. E. Raczyńskie­
go. Współzawodnictwo jest kilku- 
kierunkowe — dotyczy: upowsze­
chnienia czytelnictwa (podwyższę 
nie liczby czytelników, liczby wy 
pożyczeń, odwiedzin), szkolenia 
pracowników bibliotecznych, or­
ganizacji wieczorów literackich, 
Osiągnięciem bibliotek poznań­
skich jest zaobserwowane prze kro 
czenie planów w zakresie pozy­
skania nowych czytelników, (na)

T na kreślarzy przyszła „kry ska na Matyska”. W żad­nym sklepie papieru ni^ otrzy ma się bristolu. I jak tu bez niego wykonywać swoje obo­wiązki? Tymczasem małe mia steczka naszego województwa ponoć zawalone są bristolem. Ach, ta kochana dystrybucja!(an)

osicdlu Grunwald I (ul. Gro­chowska). *Na wczorajszej sesji radni jednomyślnie' uchwalili zmia­ny personalne w składzie Prezydium DRN Grunwald. Na stanowisko zastępcy prze­wodniczącego Prezydium po­wołano Łucjana Leracza, członka PZPR, który od 35 lat zatrudniony jest w HCP. L. Leracz od wielu lat bierze czynny udział w pracach spo­łecznych m. in. jest członkiemOgólnopolskiego Komitetu

zok”, wymagający 
wysokiej techniki, 
taniec ,Chustkowy”, 
dostojny „Kujawiak” 
i rozszalały „Obe­
rek” chwytający za 
serce „Krakowiak”, 
łobuzerska i żywio­
łowo odtańczona 
„Polka Beskidzka” 
oraz pełne tempera­
mentu tańce podha-

oberek, „Sielanka” i 
„Szot” i „Swatki” 
oraz piosenka „Cza­
ry” w wykonaniu H. 
Dębowskiej. Podziw 
budzi układ całego 
programu i jego re­
żyseria. Widz odnosi 
wrażenie, jakby cały 
program był jednym 
wielkim numerem. 
Nie ma żadnych 
przerw, scena ani na 
chwilę nie jest pu­
sta. Poszczególne czę 
ści „zapowiadają się”

poznańskie Towarzystwo 
1 Opieki nad zwierzętami 

(skupia obecnie około 450 
członków), przeprowadzając 
częste kontrole, stwierdza skan 
daliczne wprost warunki hi­
gieniczne na podpoznańskiej 
wsi, oraz bezlitosne i nieludz­
kie obchodzenie się ze zwie­
rzętami. Wiele psów w’ ogóle 
nie szczepi się przeciw wście­
kliźnie, trzyma się je na 
uwięzi, katuje. Uwolnione od 
nieludzkich opiekunów odzy­
skują zdrowie i siły w prowa 
dzonym przez Towarzystwo 
schronisku na Bielinkach przy 
ui. Bema, (pem)

Frontu Jedności Narodu, oraz przewodniczącym DK FJN w dzielnicy Nowe Miasto. Po­nadto pełni także funkcję przewodniczącego Komisji Przem. i Handlu Prezydium RN m. Poznania.Zmiany zaszły także na stanowisku sekretarza Pre­zydium DRN. Obecny sekre­tarz Mieczysław Lonc, na wniosek Prezydium RN m. ‘Poznania, został odwołany i w najbliższym czasie, obejmie inne stanowisko również w radach narodowych, (an)

same konferan-

lańskie. 
pieśni? 
„Ballada, 
solistami

A wśród 
Oczywiście, 
zbójecka” z

Czogałą,
Oramusem i Somo-
rowskim. niezapom-
niane i szeroko zna­
ne „Helo, helo” oraz 
od dawna cieszący 
się dużą popularno­
ścią i sympatią „Sta­
rzyk” w urykonaniu 
J. Ledeckiego.

flbecny program 
U jest opracowany 

w nowym układzie. 
Znalazło się w nim 
pięć nowych niezna­
nych nam pozycji: 
tańce — „Polka wró­
belek”, kujawiak,

sjer jest niepotrzeb­
ny. Na koniec kilka 
słów o kostiumach.
(Kostiumolog — 
zefa Wnukówa.). 
W spaniało. Grają 
wy mi barwami i

Jo­

bo-
gactwem. Są równo­
rzędnym partnerem 
łudzi, których praca 
stworzyła ten wielki 
zespół będący —.wy­
baczcie frazes — zna 
komit ym ambasado - 
rem polskiej sztuki 
ludowej. Wielkość 
tej sztuki „Śląsk” 
nie tylko krzewi ale 
i twórczo rozwija.

Marian Flejsierowka

A więc stało się zadość ży- czeniom ogółu. Dyrekcjd poznańskich kwiaciarń MHD zawiadomiła nas, że obecnie czynne są* w niedziele wszyst­kie sklepy z kwiatami, także kiosl^ przy ul. Czerwonej Armii. Godziny otwarcia — od 9—12, a wspomnianego wy żej kiosku od lp—17.Przy tej ojrazji warto zwró­cić uwagę, że ostatnio odno­wiono i unowocześniono kil­ka kwiaciarń w centrum miasta. Obecnie kwiaciarnie przygotowują znaczne ilości kwiatów i wieńców na Dzień Zmarłych. Od dziś można już nabywać kwiaty doniczkowe, a 1 listopada sprzedaż kwia­tów i wieńców odbywać się bę dzie od godz. 8—14 przed cmentarzami na Cytadeli, na Jeż.ycacfy Górczynie, Głów­nej, .Juriikowie i Dębcu. (c)

MORD PO ZABAWIEW Sądzie Wojewódzkim w Poznaniu znajduje się sprawa p-letniego Kazimierza Kołuc ^iego i jego ojca również Ka­zimierza, liczącego 55 lat. Śledztwo wykazało następują­
cy stan faktyczny.W lipcu br. w Marynkach fpow. Kolo) odbywała się za­bawa taneczna, podczas której Kołuccy nie wylewali za koł­nierz. W rezultacie Kołucki — junior zaczął^ rozrabiać i znie­ważył czynnie funkcjonariu­sza MO. Kołucki — ojciec wra cał natomiast do domu z no­żem w ręku. Kiedy mijał spo­kojnie stojącą grupę mężczyzn rzucił się nagle na Stanisława Kasprzaka. Ten na szczęście zdołał zrobić unik i natych­miast pobiegł po milicjantów Nim ci przybyli na drodze le­żał w kałuży krwi Wiesław Płocha, ofiara Kołuckiego Cios nożem okazał się śmier­telny — zgon nastąpił w dro- aze do szpitala, (ak)

w których autorzy potępiają 
„banki prywatne” oparte na 
lichwiarskim procencie. Kiedy 
parę lat temu chciałem poży­
czyć 10 tys. na 1 rok zażądano 
ode mnie tejże samej kwoty 
— jako procentu.

Ostatnio uzyskałem zezwole­
nie na wykonywanie przemysłu 
domowego na zlecenie handlu 
uspołecznionego. W związku z 
tym zwróciłem się do ŃBP-V 
oddział w Poznaniu, jak i do 
kasy spółdzielczej o udzielenie 
mi pożyczki. W jednym i dru­
gim wypadku spotkałem się z 
odmową. Proszę o poradę, 
gdzie uzyskać pożyczkę na o- 
kres 2 lat.

red. Wyjaśniamy, że Na rod o 
wy Bank Polski i Kasy Spół­
dzielcze udzielają pożyczek tyl 
ko rzejnieślnikom, którzy posła 
dają konto bankowe, lub ksią­
żeczki oszczędnościowe. W naj 
bliższym czasie przyzna się tak 
że większe prerogatywy pra­
cowniczym kasom zapomogo­
wo-pożyczkowym, które będą 
mogły wydawać pożyczkobior­
com, do wysokości ich kilku­
miesięcznych poborów, bony 
kredytowe na zakup różnych 
artykułów. (2903)

SZKOŁA SPECJALNA
Klara U. pow. Oborniki

Mam córkę, która słabo wi­
dzi na jedno oko, leczę ja., no 
si okulary ale i to mało poma­
ga. Skutek jest taki, że chodzi 
już 7 rok do szkoły a jest do­
piero w piątej klasie. Może re 
dakcja wie o jakiejś szkole dla 
krótkowidzów?

Red.: W sprawie córeczki ra­
dzimy zgłosić się w Kurato­
rium Okręgu Szkolnego (osobi­
ście lub pisemnie) i dokładnie 
przedstawić całą sprawę. Poda- 
jemy adres: Kuratorium — Po­
znań Al. Stalingradzka 18 TI p. 
pokój 80 od godz. 10-tej do 15- 
tej. Oddział Szkół Specjalnych. 
(2312)

DKF wznawia 
działalność

Dyskusyjny Klub Filmowy *nń’; 
wia działalność. Pierwsze zebrani1 
informacyjne odbędzie się 27 hw 
o godz. 17 w sali Domu Kultur! 
Kolejarza (ul. Marchlewskiego) w 
I piętrze.

Organizatorzy zapraszają człon 
ków b. DKF-u oraz wszystkie! 
tych, którzy interesują się sztuki 
filmową i chcieliby brać udzia 
w pokazach ciekawych i wartoś 
ciowych filmów.

Obecność członków b. DKF-u O 
bowiązkowa, gdyż po przyjęci’ 
nowych kandydatów lista zpstani< 
zamknięta, (b)
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Pracownicy poszukiwaniGłównego księgowego poszukuje Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy, Krotoszyn, ; diodowa 16, Ogłoszenia kandydatów posiada- ' yących odpowieame wykształcenie i praktykę . Przyjmuje Zarząd. Warunki pracy i płacy da
umówienia. 22367p

Szwajcar wzgl. 
nik oborowy, 
zaraz potrzebny, 
merling, Buk, 
Wieś.

pra eow- 
samotny

Wielka
1?597g

MIEJSKIE PRZEDSEĘB. ROBOT DROGOWYCH 
W POZNANIU, nltea Północna M

Maszynisty typograficznego od 1. XI. 1960 r. — poszukuje przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu ?.bio- Pomoc domowa stała do 
I rodziny z dwojgiem dzie- 
r ci (3,5 lat) potrzebna. 
I Adres wskaże Biuro Ogłoroweso. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, i & wiersza ws kiego 3 dla K7484. dla 13834g.

Świerczewskiego. 3

Starszego oborowego do obory wydojoyzoj — ■ 75 szt. krów oraz 190 szt. jałowizny — zatrud­ni natychmiast Państwowe Gospodarstwo Rol­ne w Zbicrsku, poczta -Sława Śląska, powiat Wschowa, koło Leszna. Płace wg UZP, miesz-
Potrzebny organista (sa­
motny) na parafię wiej- 
ską SŹkaradowo, pow. Ra 
wicz Wlkp. ‘.-2466p

• kanie zapewnione, szkoła 7-klasowa i sklep■ na miejscu. Reflektujemy na przyjęcie z prze­niesieniem służbowym oraz zatrudnimy osoby własnej obsługi. K7393
Gospodyni samodzielna z, 
dobrym gotowaniem dla 
pracującej z dziećmi po­
trzebna. Oferty Biuro 
Og i oszeń, Św i e r cze w s k ie - 
go 3 dla 12568g.

BARAK DREWNIANY 
o powierzchni —i50 mł

WÓZKI WYWROTKI
na tor 690 mm, pcjetttsmść 1 

SETNY
wysokości 70 mm na tor IM nu»

ROZJAZDY IGLICOWE
lewe j prawe 

KOMPRESOR
» wydajności przynajmniej 2#
o napędzie elektrycznym 

URZĄDZENIE W Y CIĄ G O W E 
I LOKOMOTYWKĘ SPALINOWĄ

na tor S0« mm dia kamieniołomu
. K7517 J

Kierownika sekcji sprzedaży obuwia i galan- : tarli skórzanej, dekoratorów oraz siewców . z uposażeniem prowizyjnym — zatrudni Dy­
rekcja Powszechnego Domu Towarowego 
w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy kierować do !. Sekcji Kadr —• Poznań, uL Miclżyńskiego 14,

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Po­
znań, ul. Główna 53 m, 12. 

13631 g
Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Adres wskaże 

, Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I3fj36g.

4® m długości i 1® m szerokości 
nadający się na magazyny 

ZAKUPIĄ NATYCHMIAST
Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 

Kotlin, powiat Jarocin.
K7453

I ptr., pokój nr 5. K7411
10 robotników do robót transportowych oraz 
kierowcę ciągnika i kierowcę samochodu cię- żarowego do prac w Poznaniu — przyjmie za­
raz Łódzkie Przedsiębiorstwo Geologiczno-In­
żynierskie Budownictwa, Oddział Robót Hy- 
drogeologicwych w Poznaniu, St. Rynek 80/82.1 Wynagrodzenie dla robotników transporto- ; wych do omówienia; dla kierowcy wg układu

Przyjmę czystą, uczciwą 
emerytkę, rencistkę zna­
jąca się na prowadzeniu 
gospodarstwa d o m o w e g o. 
Warunki dobre. Orzeszko­
wej 9/11 m. 4a, tel. 642-76. 

lS650g
Pomoc domowa do pracu­
jącego małżeństwa (dwo­
je dzieci) potrzebna za­
raz. Zupańskiego 7 m. 10. 

13662g

Wapno palone w 
p ie r w s zor zę d ne j

sp-j^daje

bryłach 
jakości 

za tonę 
wysyła

koleją. Wapiennik w Błot 
nicy koło Strzelec Opol-I zbiorowego pracy w budownictwie. Przyjmę ucznia z prowin- skich. :2938pK7412 Surze daru ększą ilość

Samochody DKW i Skoda 
sprzedam. Poznań, Nara- 
mowicka 36 m. 1. f3794g
Wózki dziecięce ' -nowo­
czesne nóleca: Sżciffpań- 
ska. Poznań. Czerwonej 
Armii 70, podwórze

13806'3

UWAGA!UWAGA!

OBNIŻKA CEN

i skrzyni biegów, p«»niżonych cenach od 70—90 procent

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAN - ANTONINEK 
ttlkra Warszawska nr 349

Informacji udziela i prowadzi sprzedaż codziennie w godz. od 8—12 Dział Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa, telefon 325-18.
.________  _________ K7536

<fo
wszystkim odbiorcom

CZĘŚCI ZAMIENNE
dó samochodu SKODA 1101-2 z wyjątkiem części do silnika

i — Komunikaty

Maszynistę parowozu n.-torowego zatrudnią i zaraz na terenie województwa zielonogór^kie- 
; go Zielonogórskie Zakłady Eksploatacji Kru- 
: szywa w Nowogrodzie Bobrzańskim, pow.Zielona Góra. Warunki pracy i płacy do omó-wibnia na miejscu. K7462

Poznań, Osiedle Warszaw 
Sk.e. ul. Kostrzyńska 2.

__ 13681g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. Za 
Bramką 7 m. 10 (mała 
brama), I piętro, front.

zdrowej kroczki i naryb­
ku karpia. Wł. Ziellchow
ski Miłosław. 22242p

Mieszkania do zamiany
wyłączone, pokoje sublo-
katorskie, poleca

15 elektromonterów z pełnymi kwalifikacjami, 
3 robotników transportowych, 1 kierowcę na• ciągnik przy pracach w Poznaniu lub w te- ; renie zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót
Elektrycznych „Elektromontaż”, w Poznaniu, 

! ul. Drzymały 3a. • K7494

13690g
Dochodząca do dziecka 
potrzebna. Lampego 3
m‘. 1, godz. 17.
Przyjmę

1 :?7G9g
samodzielnego

Z powodu wyjazdu sprze­
dam warsztat mechanicz­
no - odlewniczy, mieszka­
nie na miejscu. Andrze- 
jak. Małomice, k. Szoro­

!46.5p
Barany — skopy sprze­
dam. Fiszer, Poznań. Ko-
ścielna 39. 13638,?,

kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29,

13459
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia (wspólna łazien-
ka„ korytarz! na podob-
ne względnie większe. 
Ofetty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13552g. •

inrstwo 
państwowe

poszukuje 

POKOI 
GOŚCINNYCH 
dla pracowników u- 
mysłowych i fizycz­
nych 'okresowo dele­
gowanych. Zgłoszenia 
z podaniem warun­
ków składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7S32.

Państwowe Gospodarstwo Rolne Pawłowice, 
pow. Poznań, stacja kolejowa Kiekrz. ogłasza 
w dniu 3. XI. 1960 r., o godz. 10 sprzedaż 
w drodze przetargu 6 szt. źrebiąt, w wieku od1—3 lat. 138495

i: Chemika analityka z wyższym wykształceniom I: z praktyką w zakresie przem. rolno-spcżyw- i1 czego, technika przetwórstwa spożywczego lub 
technika chemika zatrudni zaraz Ośrodek Po-

!■ stępu Technicznego w Czempiniu, ul. Gen.
/ Świerczewskiego 11. K7503

pracownika do koni z cał 
kowitym utrzymaniem. 
Płaca według ugody. Lu­
boń 3, Czerwonej Armii 
55. ‘13781g
Szukam pracy z utrzy­
maniem (posiadam 6-let- 
nie dziecko). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13786g.

Sprzedam komplet ma­
szyn stolarskich z silni­
kami oraz piecem stolar­
skim na wodę ŹWKlCO. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
138 3Jig.
Maszynę do szycia z dłu­
gim czółenkiem oraz po­
stumenty' do maszyn 
(damskiej i krawieckiej)

Ruduję dom wielo: edain- 
ńy — poszukuję chętnych 
do budowy mieszkań na 
własność. Janiak. Poznań,

Polna 16. 13634g

Inżynierów - mechaników z praktyką i kie- 
rowców samochodowych z I kategorią prawa jazdy — zatrudni natychmiast Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, Poznań - Starełęka, 
ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział

Poznań, Ozie rży ń ski eg o
1364 Ig

Pokój z kuchnią, camo- 
dzielne (winiary) zamie­
nię na pokój samodziel­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13637g,________________  
Samotny emeryt poszu­
kuje małego pokoiku.

Zamienię samodzielne 2‘A 
pokoju, łazienka, kunhnia. 
I piętro. Jeżyce na samo­
dzielne, 1 pokój, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, I piętro. Jeżjrne. 
Oferty Biuro Og*cszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13963g.
Zamienię 
m8 na 
dzielny. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

pokój duży 30 
mniejszy, samo- 

Oferty Biuro
S wierć zewskie- 

1368Śg.

Ogłoszę

Kadr. K7496
Kierowców' samochodowych na samochody „Star” i ciągniki „Ursus”, elektromontera ze znajomością instalacji, elektrycznych samocho­dowych, kierownika transportu samochodowe­go i spedycji, szklarzy, blacharzy, tokarzy, 
ślusarzy, stolarzy, betoniarzy, murarzy, mon­terów’ c. o., wodn.-kan. i gaz. do warsztatu prefabrykacji (praca w pomieszczeniach zam­kniętych), robotników budowlanych Oraz pra- 
cownika do prowadzenia archiwum i hotelu

Tańców szybko uczę. Po 
znań. Mickiewicza 27 m. 
7. 13053g
Kurs kierowców samo­
chodowo - motocyklowych 
roz.poęznie się w dniu 4 
listopada br. o godz. 17 
w Zakładzie Doskonale­
nia Rzemiosła Poznań, 
ul Kościuszki 57. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Zakładu w go­
dzinach od 8—26. K756fl

Sprzedam fortepian „Fór- 
ster”, Dzierżyńskiego 21 
m. 7. godz. 14-17. 13653?

Świerczewskiego 3 dla 
13645g.
Przyjmę

robotniczego przyjmie zaraz Przedsiębinr-
Kupno

stwo Robót Przemysłowych Budownictwa Te­
renowego w’ Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41'49.K7478
Shssarza przyjmie zaraz Miejski Handel Deta­
liczny Art. Odzieżowymi w Poznaniu, ul. Kon- 
federacka. barak nr 1. Wynagrodzenie wg zbio­rowego układu pracy pracowników'' handlu wewnętrznego. K7522

Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma „Polpiu- 
me". Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15 
w sobotę, od godz. 9—13.

125O3p

Samochód Piat 300 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13658g.
Motocykl Jawa 250 (14.000 
zł), okazyjnie sprzedam. 
Poznań, teł. 439-78. 13666g
.Maszynę szpularkę G-wrze 
cionową, oryginalną fą-
b/yczną, w dobrym sta'
nie. igły Grosser 8. sprze­
dam. Grochowska 23 m. 1,
od godz. 16. 13672g
Maszynę krawiecką uży­
waną, marynarkę czarną 
z kamizelka sprzedam. 
Pa.miątkowa 23 m. 1.
_______ _____  1^675g

łąka. Ofe

na pokój dwie 
> Poznań-Staro- 
rty Biuro Ogło-

szeń Świerczewskiego 3 
dla 13649g.

Zamienię 3-pokoje, kuch- 
ńią, samodzielne — na 
dwa mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewsJ^iego 3 dla i37E0g.
2 młodych panów przyj- 
mę zaraz na pokój. Poz­
nań 18, Dziewińska 76.

Kupię 
czone 
Oferty

mieszkanie
pokój. 
Biuro

ierezewskiego 
136~!g.

kuchnie. 
Ogłoszeń, 

ł dla

Kawaler spokojny poszu
kuje pokoju — 
drzej, Poznań

pilne. An-

skiego 64 m. 28.
Dąbrow- 

13656g

Sprzedam tanio gospodar­
stwo 5 ha zabudowania, 
Gruntownice, powiat Wą-
gr owiec. 22243g

Zamienię mies-kan’^ 120 
m2, 3-pokojowe, samo­
dzielne z wygodami przy 
pl. Bernardyńskim. III 
piętro, na 2-pokojowe. 
Oferty Biużo Ogłoszeń,

Sprzedam tanio gospodar-
śtwo rolne, 3 ha
ornej, morgi

ziemi

Inżynierów, techników, chemików, kosztory­sowców w zakresie projektowania budownic­twa wiejskiego, mechanizacji rolnictwa, prze­mysłu rolnego — zatrudni zaraz Biuro Projek­
towe Konstrukcyjno - Technologiczne Ośrodka 
Postępu Technicznego w Czempiniu, ul. Świer­
czewskiego 11. Oferty nie przyjęte pozostają bez odpowiedzi. K7502

Samochód Moskwicz 401 
kupię. Oferty listownie, 
Kwidzyn, Mickiewicza 18, 
Makarczyk, tel. Kwidzyn 
780 godz. 19—21. 22464p
Kurtkę ’/< skórzaną lub 
7. czeskiej dermy kupię.
Umińskiego 26, m. 7.

13665g
Kolender, majeranek kru­
szony, kminek, panrykę, 
anyż kupię Strzelecki, Ko
strzyn Wlkp. 13779g

Dnia 24 października 196® r. zasnął w Bogn, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisław Perz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm.. c go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ulica Łąkowa 7 m. ’ 10. 13974g

Dnia 24 października 1960 r. zmarł

Ignacy Bennig
długoletni, zasłużony nasz pracownik, inwalida- 
niewidomy, odznaczona za pracę społeczną przez 
Prezydium Kady Ministrów, Centralny Komitet 

Opieki Społecznej i Spółdzielczość Pracy.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i oddanego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC’’

POZNAN
K7543

Sprzedam z powodu cho­
roby urządzenie warszta­
tu ślusarskiego artyk. 
metalowymi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13679®.
Samochód Wartburg-Com 
bi (osobowo - towarowy) 
w stanie dobrym, korzyst 
nie sprzedam. Ostrów 
Wlkp., telefon 14-72, wie-
czor em. !.%84g
Siatkę parkanową. drut 
ocynkowany, czarny, im­
pregnowany sprzedam. 
Poznań. Osiedle Szczepan 
kowo, Chotomińska 49.

13814g

Dnia 35 października 1960 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy Jat 61, 
śp.

Wincenty Kalicki
Pogrzeb 

dżinie 15

Poznań,

śvzierczewskiego 3 dla

wraz z budynkami, oko­
lica Miechowa, woj. Kra­
ków. Oferty: 18938 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

K7559

odbędzie się w piątek, 28 bm., e gó- 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Szewska 3. 13975g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
drogiego^ nigdy niezapomnianego męża, śp.

Feliksa Bartza
odprawione zostaną następujące msze św. ża­
łobne: w piątek, 28 bm., o godz. 19 w kościele
Św. Wojciecha; druga msza sobotę,
29 bm., o godzinie 8 w kościele Św. Anny, przy 
ulicy Matejki; trzecia msza św. w czwartek, 
3 listopada o godzinie 7,30 w kościele Św Ja­
kuba Poznań - Głuszyna, na które zaprasza 
wszystkich Życzliwych pamięci drogiego Zmar­
łego

Poznań. Głogowska 62.
zona

13«74g

Komfortowe, spółdzielcze, 
4-pokęjowe mieszkanie 
zamienię na równorzędne 
2-pokojowe, spółdzielcze 
lub inne. Oferty . Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13663g.
Mieszkanie dwupokojowe. 
komfortowe zamienię na 
podobne czteropokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
13664g.
Zamienię pokój 24 rn®, sa­
modzielny. słoneczny, w
willi, 
pokój 
być 
Biuro

przy tramwaju, na 
z kuchnią, może

suterena.
Ogłoszeń,

Oferty

czewskiego 3 dla 13683g.

Sprzedam damek jedno­
rodzinny. zelektryfikowa­
ny budynek gospodar­
czy, hektar ziemi blisko 
Szamotuł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 22463p

Państwowe Gospodarstwo Rolne Chobirntor, po*.v?at Wolsztyn — ogłasza przetarg na wyko­nanie zelektryfikowania fermy. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zgłoszenia naieży składać do 4 listopada br. Wykonanie robót winno być ukończone do dnia 28 grudnia 196'J roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 listopada br. Kosztorys do wglądu w biu-

Dom dwumieszkaniówy. 
og-ód, Sołacz, 120.608 zł; 
dom 3-i.zbowy, wolne za­
raz mieszkanie, ogród, 
Antoninek, 125.000 złt wil­
la dwumieszkaniowa (wol 
ne mieszkanie). ogród, 
Luboń przy Poznaniu, 
140.000 zł; dom dwuizbowy 
wolny, ogród, Sucbylns, 
80 000 zł: parcela 1380 m8, 
przy dworcu, Lawica-Wo- 
la. 60.000 zł sprzeda No- 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 13771g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
drogiego męża i ojca. śp.

Ludwika Saganowskiego
oraz ukochanego syna i brata, śp.

Krzysztofa Saganowskiego 
zostana odprawione msze św. żałobne w ko­
ściele Św. Jana Vianney na Sołaczu, dnia 29 paź­
dziernika i 3! bm., o godzinie 6,30 oraz 7 listo­
pada o godzinie 8.

O tym zawiadamia życzliwych pamięci 
Zmarłych

Poznań, Grudzieniec 111.
RODZINA

13693g

Dnia 23 października 1960 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

Stanisław Wlazły
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika i szczerego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy
POWSZECHNEJ

W

Rada Zakładowa Zarząd
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

PUSZCZYKOWIE
K7553

rze PGR Chobienice. K7483

Przychodnia Lekarska przy Izbie Rzemieślni­
czej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108/112,zawiadamia, że w dniu o godzinie 11. odbędzie c bod ni (Dom Rzemiosła chlewskiego 108/112), II samochodu, furgonetki.

11 listopada 1960 r., się w siedzibie Przy- w Poznaniu, ul. Mar- 
przetarg na sprzedaż
marki .Mercedes”typ V-170. Cena wywoławcza 18.000 zł. Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław-czej, należy wpłacić najpóźniej do dnia 10 li­stopada 1960 r„ do kasy Przychodni. Szczegó­łowe warunki przetargu reguluje Zarządzenie Ministra Komunikacji, z dnia 3 maja 1957 r.(M. P. 56, poz, 353). K754S

5 ha ziemi buraczanej 
(stara własność) z budyn­
kami blisko dworca na 
linii Jarocin — Ostrów 
sprzedam spiesznie za 
156.000 zł. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 22437g
Sprzedam część domu w 
Poznaniu przy ul. Matej­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13685®.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, niewykończony 
(Żeromskiego przy Dą­
browskiego). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla i37£8g.

Garbuję, farbuję, uszls- 
I chatniam skóry futerko- 
, we. lisy, Parany (boory 
j na wydrę). Lisy leśne, nti 
i trie rozjaśniam na kolor 
i beżowy. A. Łukasik, Po- 
tnań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej!. 
Dojazd tramwajem; 9. 11,

16. umg
Boni 1-rod.zinny z placem 
pod budowę w Swarzę­
dzu tanio sprzedam. Ma- 
tusiak, Swarzędz, Wrze- 
sińska 2, tel. 210. 13792g

Dr med. Marian Rada- 
Jewski, specjalista chorób 
płucnych i wewnętrznych 
powrócił i przyjmuje od 
godziny 15—16. Gabinet
rentgenologiczny, Poznań, 
Kościuszki 76, III piętro. 

13718g

Zgubiono legltym. szkol­
ną nr 240, Barbara Swie-
cielska.
Zgubiono

______22463p 
legitymację

Uhezpieczalnl. dowód re­
jestracyjny na motocykl, 
motocyklowe prawo jaz­
dy na nazwisko Bernard 
Nowak, Rosko, pow. 
Czarnków. i3631g

Garaż, okolica Wyspiań­
skiego — oddam W dzier­
żawę. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 13655g.
Posiadam większą gotów 
kę. Oczekuję propru^cji. 
Oferty. Biuro Ogoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13«8Gg.
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
lisów, 'nutrii, inne futer­
kowe oraz’ depiluję. Czyż, 
Poznań, Mokra 17 ?, na­
rożnik Wronieck;ej od 
Starego Rynku. i3635g
Podziękowanie

w Lesznie za 
żvci& — skład: 
wa Neumann, 
pow. Wschowa.

dr Bara- 
rr. Szpitala 
uratowanie 
a Stanisła-

Drzewee, 
13i23g

Panom — prof. dr. Pisko­
rzowi, dr. dr. Bogackie­
mu. Hryniewieckiemu, 
Lewandowskiemu, J ur- 
esykowi, pozostałym Le­
karzom i Pielęgniarkom 
odaz. chirurg. III Kliniki
AM w Poznaniu 
serdeczniejsze g

naj-

wanie za przeprowadzoną 
operację serca j troskliwą 
opiekę składa beigranicz 
nie wdzięczna Urszula 
Jałyńska z rodziną z Ko-
łobrzegu. l«52g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp.

mgr. Pawia Arndta 
a w szczególności Przewielebnemu Ks. Prała­
towi Frankiewiczowi za słowa pożegnania Wie­
lebnemu Duchowieństwu, Parafianom. Cechów! 
Rzemiosł Budowlanych, Rzem. Spółdz. Zaop. 
i Zbytu Sur. i Prac. Malarskich. Pocztom Sztan­
darowym, Lokatorom, Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym z« okazaną życzliwość, liczne 
kwiaty-i wieńce oraz wyrazy współczucia

składa najserdeczniejsze
„BÓG ZAPŁACI”

Zona z synami i rodziną
13385’
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Maszyny ale i oświata rolnicza

człowiek
O poziomie produkcji rolnej decydować bę 

dzie człowiek. Człowiek rozumny, świadomy 
celów i zadań jednostki w społeczeństwie, 
człowiek o szerokiej wiedzy ogólnej i zawo­
dowej, umiejący kierować maszynami i kon­
serwować je, organizować pracę, przeprawa 
dzać kalkulację ekonomiczną i handlową, 
wykorzystywać umiejętnie naturalne warun­
ki glebowe i klimatyczne. Problem sprowa­
dza się więc do k u 11 u r y wsi w ogól e, 
a oświaty rolniczej w szczegół 
noś c i,

to nastawiony. Dwa semestr zimowe spędza uczeń w szkole na zajęciach teoretycznych i ćwiczeniach, a semestr letni w gospodarstwie rodzinnym lub spółdzielczym, na zaję­ciach praktycznych pod kie­runkiem nauczycieli.
Ten typ szkoły jest najpopu 

larmejszy w Wielkopolsće i 
wydaje się, że należałoby iść 
konsekwentnie dalej,w obra­
nym kierunku. O ile mi wiado mo, to taki bogaty kraj jak

Powrót do lat świetności?
Unia szkeSi nove La^ry wyczynowcówMotocykliści poznańskiej Unii nie przejawiają w ostat­

nich latach zbyt wielkiej inicjatywy w zakresie u- 
rządzania* atrakcyjnych imprez. Jakie są tego przyczyny? 

Przede wszystkim brak odpowiednich wyczynowych ma­
szyn nie tylko wśród motorowców naszego okręgu, lecz 
i w pozostałych okręga ch kraju. Brak poza tym najpo­
trzebniejszych części zapasowych do motocykli przysto­
sowanych do wyścigów trawiastych. Wreszcie — brak też 
liczniejszej stawki zaa wansowańych kierowców.

Kierownictwo Unii stara się za­
opatrzyć swych zawodników w 
motocykle wyczynowe względnie

Dania przykłada wielkaOezspornym faktem jest, że•*-* człowiek, kierujący mniej szym czy większym gospodar­stwem, posiadający teoretycz­ne przygotowanie do zawodu— osiąga z zultaty swej pozbawiony wiedzy. Na dach można
reguły lepsze re- pracy, niż sąsiad zasobu fachowej licznych przykła- łatwo udowodnić,że w najbliższej okolicy szkół rolniczych poziom produkcji •roślinnej i hodowlanej jęst wyższy, niż w rejonach odda­lonych od tych ośrodków. Siła oddziaływania robi swoje przykład pociąga naśladownic­two.

NIE JEDYNE LEKARSTWODobrze będzie, jeżeli w każ­dej gromadzie powstaną agro- nomówki, na wieś pójdą in­struktorzy. Ale to nie wszyst­ko, chociaż niektórzy publi­cyści skłonni są uważać tę instytucję za jedyne lekarstwo na dolegliwości rolnictwa. Błąd takiego rozumowania polega na tym, że w nowoczesnym warsztacie rolnym (a takie przecież chcemy mieć w przy­szłości) każdy wykonawca, 
nczpośredni producent, musi 
wiedzieć, co i dlaczego robi 
akurat tak a nie inaczej. Nie­zrozumienie, albo fałszywe ro­zumienie instruktażu może bo wiem spowodować duże szko dy produkcyjne i straty mate­rialne.Dlatego też dążąc do inten syfikacji rolnictwa, przezna­czając olbrzymie środki finan SOwe na ten cel (114 miliardów Zł w najbliższej 5-latce!), wy­syłając na wieś najnowocześ­niejsze maszyny i narzędzia — 
musimy baczyć, żeby one by­
ły racjonalnie użyte i ekono­
micznie wykorzystane. Temu 
zadaniu nie sprostają starsze 
roczniki chłopów; nie zrewolu cjonizują oni techniki i sto­sunków produkcji. Nawyki i wiek odgrywają pewną rolę. Tutaj można liczyć na mło­dzież, która zajmie miejsce swych ojców i starszych braci A trzeba przyznać, że w zakre sie przygotowania młodzieży wiejskiej do zawodu, zrobi­liśmy dotychczas mało w s1o- sunku do ogólnych nakładów finansowych i materiałowych na rolnictwo.
GOftSZE — SKUTKI NIEWIEDZY

ców i co światlcjszych rolni­ków, skórka warta jest kosz­tów wyprawienia. Tym bar­dziej. że według danych staty­stycznych mamy obecnie ni wsi około 600 tysięcy młodych w wieku od 14 do 17 lat, któ rzy wchodzą (lub wejdą) w wiek produkcyjny, a dla . któ­rych zabraknie pracy poza rol­nictwem. Przygotować więc tęmasę młodych ludzi do zawodu rohriesego, to w przy­szłości czysty zysk dla gospo-uarki narodowej.
Obecna sieć szkół nie po­

doła zadaniu. W Pożnańskiem 
wa przykład mamy 150 szkół I stopnia dla młodzieży w wie­ku 14—16 lat. 28 szkół II stop­nia tzw. dwuzimowych (triy semestralnych), 2 jednoroczne szkoły żeńskie i 1 męską oraz 2 dwuletnie — ogrodniczą i rybacką. Ponadto 18 szkół III stopnia, czyli techników rol­niczych i specjalistycznych. Zakłada się, że w 1965 roku będziemy mieli 48 placó­wek II stopnia i 21 — III stop nia, które pomieszczą łącznie ckolo 3.500 uczniów, co sta­nowić będzie n:ecałe 8 pro­cent młodzieży, pozostającej na wsi.

ZIMOWE SZKOLENIETak z tyeh zestawień wynika, 
.1 potrzeby w zakresie szkol­nictwa rolniczego są znacznie większe, niż nasze aktualne możliwości ich zaspokojenia. Frzy tym trzeba zaznaczyć, że nie wszyscy absolwenci tech­ników pójdą bezpośrednio do produkcji, lecz na studia wyż sze, a część z nich przejdzie 

do innych zawodów. Do rolnic 
twa wracają z reguły absol­
wenci szkół II stopnia. Kieru­nek nauczania jest bowiem na

Październik

27
Imieniny

Sabiny, 
Wincentego

czwartek wsch. 6.37 
zach. 16.37

Teatr#

wagę do zimowego szkolenia za wodowego młodych rolników to znaczy w okresie martwym Ola prac pniowych. W porze

umożliwić im zakup potrzebnego 
sprzętu, mimo iż w kraju maszyn 
do tych celów się nie produkuje, 
przynajmniej na szerszą skalę, tak 
by zaspokoić najbardziej pilne po­
trzeby wyczynowców.

Sprawa szkolenia zawodników— 
wyczynowców jest na dobrej dro­
dze. Kierownictwo Unii rozwiąza­
ło ją bardzo skutecznie, we wła-letniej młodzież domu rodziców praktycznie — równocześnie w dukcyjnym. W

pozostaje w i ucząc się uczestniczy procesie pro- ten sposób,przez połączenie teorii z prak­tyką, zdobywa wiedzę zawo ■ ■Iową, co m. in. powoduje.* że rolnictwo duńskie stoi na wy­sokim poziomie.
MASZYNY DLA UCZNIÓW

IVa zakończenie parę słów 1 o wyposażeniu naszych szkół rolniczych w pomoce naukowe. Wydawałoby się, że skoro żyjemv w dobie me- chanizacji i technizacji rolnic­twa, szkoły zawodowe powin­
ny być wyposażone we wszyst 
kie najnowsze typy maszyn i 
urządzeń, aby uczeń mówi się 
z nimi zapoznać, nie tylko w

W piątek druga reprezentacja 
Polski walczyć będzie z pięścia­
rzami NRD w Berlinie.

Śmiertelny wypadek zdarzył się 
podczas wyścigu kolarskiego w 
Gdyni; kolarz tamtejszej Tęczy 
— B. Augustyniak wpadł na drze 
wo.

Wicemistrzem ligi rugby został 
zespół Czarnych z Bytomia.

5 milionów zawodników liczy 
japoński związek tenisa stołowe­
go; rekord widzów na meczu 
ping-ponga wynosi 30 tysięcy.

Korea Ludowa przysłała zapro­
szenie na tournee po tym kraju 
dla jednej z naszych I-ligowych 
drużyn piłkarskich.

Śliwa zremisował partię z mi­
strzem świata Taiłem (ZSRR) pod 
czas olimpiady szachowej w Lip­
sku.

snym zakresie. Dzięki kursom,
młodzi, nowowyszkołeni kierowcy 
w dużym stopniu zasilają szeregi 
zawodników Unii, a wielu z nich 
poświęca się konkurencjom wy­
czynowym. Przed zakończeniem 
sezonu do „pierwszego kroku” sta 
nęło 21 kierowców, z których 14 
zdało egzamin, uzyskując licencję 
sportową. W ciągu zimy odbywać 
się będzie dalsze szkolenie.

W przyszłym roku — jak nas In­
formuje prezes Unii p. Stefan 
Schmidt — wyścigi na trawiastym 
torze rozgrywane będą w kilku 
miejscowościach. Będzie to wstęp 
do projektowanych eliminacji do 
mistrzostw okręgowych. W ciągu 
ostatniego sezonu wyścigi w Sie­
rakowic i Wolsztynie cieszyły się 
bardzo wielkim zainteresowaniem 
społeczeństwa. Realizując życze­
nia szerokich kół sympatyków

sportu motorowego Unia zamieć 
rza organizować wyścigi motocy­
klowe (we wszystkich klasach} 
nie tylko w wspomnianych już 
miejscowościach, lecz również w 
Obornikach, Racocie, Wrześni i 
być może jeszcze w innych ośrod­
kach.

Niewątpliwie w zaprojektowa­
nej akcji przez Motoklub Unia 
przyjdą jej z pomocą inne orga­
nizacje, a przede wszystkim wy­
kazujące dużą żywotność liczne 
sekcje Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
a także Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno-Krajoznawcze.

Są duże szanse, aby wrócić 
świetności pierwszych lat powo­
jennych, kiedy na Woli byliśmy 
świadkami kilku bardzo dobrycii 
imprez, urządzanych nie tylko 
przez Unię, inicjatorkę tych im­
prez w stolicy Wielkopolski.

Tadeusz Paczkowski

Już 2,20 m wynosi 
rekord Brumela

w teorii, ale i praktyce.
Tymczasem rzeczywistość jest inna. Szkoły III stopnia, poz?. kilkudziesięciu ciągnikami, ope rują starym Darkiem maszyno wym. a szkoły II stopnia nie posiadają nawet traktorów. Mimo że jednym z głównych przedmiotów nauczania jest mechanizacja^ i maszynoznaw­stwo._ To chyba oczywisty błąd w Strukturze organizacyjnej szkół rolniczych. Bo jakź(e ab­solwent może się stać própaga torem nowej maszyny i zespo­łowego jej użytkowania, jeżeli zna ją tylko z książki i wykładu nauczyciela? Wyda je się, że nowowyprodukowane maszyny powinny być dostarczane w pierwszej kolejności do gospo­darstw szkolnych.

Kazimierz Jaźwieeki

PIAST — g. 17. is ,Mam 16
lat” (NRD 16 1.)

R1ALTO — g. 10.30, 13. 15.30, 18

(CSRS 12 1.) 
SCALA — g.

(poi. 14 1.) 
TĘCZA — g.

z perłami”

.Śmierć siodle”

16, 18, 26 — „Kanał”

16, 18. 26 — „Dam* 
(NRF 16 1.)

Hie gorzej niż przed rokiem
Koszykarze Lecha prze«l misirzosiwami

TT/czoro; powrócili ze Związku Radzieckiego koszykarze 
” poznańskiego Lecha. Korzystając z okazji poprosili-

śmy trenera zespołu mgr. Wiktora Haglauera o kilka
słów na temat odbytej podróży, oraz na temat zbliżających 
się rozgrywek ligowych.

— Zespół nasz rozegrał w Zwią 
zku Radzieckim cztery mecze z 
drużynami Zrzeszenia Burewie- 
stnik. (odpowiednik naszego AZS) 
— informuje nasz rozmówca. 
Dwa mecze odbyły się w Tbilisi, 
a pozostałe dwa w Baku. Pierw­
sze spotkanie przegraliśmy 81:96, 
ale już następnego dnia grając z 
tą sam^ drużyną wzmocnioną 
dwoma , zawodnikami mistrza 
ZSRR — Dynamo Tbilisi odnieśli-

punktu widzenia chemii biologi-
cznej — Gra Kwintet Je-
izego Miliana; 23.10 — Wieczorna 
audycja kameralna; 23.35 — Melo-

śmy sukces, wygrywając 84:53. W 
Baku z tamtejszym Burewiestni- 
kiem, przegraliśmy oba mecze 
80:81 i 53:63.

— A inne wrażenia z odby­
tej podróży?
— Przede wszystkim najbardziej 

przypadła nam do gustu doskona­
ła organizacja i serdeczna opieka 
ze strony gospodarzy. Podróżowa-
hśmy pociągiem.
utokarem. Chłopcom

odrzutowcem,
bardzo się

podobało Baku, które jest chyba 
najpiękniejszym ze wszystkich zna 
nych nam miast. Jeżeli do tego
dodamy bardzo ładną pogodę,

Wicemistrz olimpijski w skok« 
wzwyż Walery Brumel (ZSRR) po 
bił znowu rekord Europy. Tym 
razem skoczył on 2,20 m. Próba 
na wysokości 2,23 (rekord świata 
należy do Amerykanina Thomasa 
i wynosi 2,22) nie powiodła się.

Warto przypomnieć, że Brumel 
poprawił rekord Europy już pa 
raz czwarty w tym roku. Pierw­
szy jego wynik lepszy od rekordu 
Europy (Stiepanow — 2,16) zano­
towaliśmy przed Igrzyskami yr 
Rzymie — 2,17.

Amerykańska Federacja Lekko­
atletyczna zaprosiła niedawno na 
kilka startów w USA mistrza o- 
limpijskiego w skoku wzwyż —,
Roberta Szawiakadze wicemi­
strza — Walerego Brumela. (wi)

CO DZIEŃ NIESIE!

AWANSE

k^ytuacja na szczęście tmie 
nia się na lepsze. Kultura i oświata wsi stały się przed­miotem głębokiej troski partii i rządu, czego wyrazem m. in. jest uchwała VI Plenum i wy­tyczne w kierunku tworzenia sieci szkół zawodowo-rolni- czych. Pociągnie to za sobą znaczne wydatki, ale ponieść je należy bezwzględnie, gdyż świadczenia finansowe na ten cel zamortyzują się chyba wcześniej od innych: w po­staci zwiększonych efektów w produkcji roślinnej i hodowla r,ej. Po tę rezerwę musimy sięgnąć, choćby nawet kosztem sześciu procent z owych 114 miliardów.

Bo na skutek niewiedzy — 
jak powiedział Władysław Go­
mułka na VI Plenum — straty 
wynikające tylko ze złego prze 
chowywania obornika wynoszą 
około 100 tysięoy ton azotu 
i 100 tysięcy ton potasu rocz­nie. Biorąc pod uwagę cenę (180 zł za kwintal saletry i 80 zł za kwintal soli potaso­
wej), w przeliczeniu na go­
tówkę tracimy każdego roku do 
260 min. zł! Doliczając do tego straty, wynikające z nieumie­jętnego stosowania agrotech- ńiki, z nieracjonalnego żywię nia inwentarza, z zaniedbań w walce z chwastami — dojdzie­my do bardzo poważnej sumy.

Strat tych można uniknąć — 
przynajmniej w dużej części 
— przeznaczając nieco pienię­
dzy na budowę i organizację 
podstawowych i średnich szkół 
rolniczych. Zdaniem, fachow-

OPERA g. 18 — „Jezioro Łabędzie” 
(kończy się ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 -- „Śluby Panień 
skie” (kończy się ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Życie Pa­
ryskie” (kończy się ok. g. 22)

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.36 , 26
„Krzyk” (włoski 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 —

„Gdy kwitną pierwiosnki” (radź. 
14 1.)

ZNICZ (LUBOŃ) g. 19 — „Współ 
ny pokój” (poi. 18 1.)

FOTOPLASTIKON — „Ogród Zo­
ologiczny w Berlinie”

W WOJEWÓDZTWIE

die taneczne gra Orkiestra 
Anthony z udziałem zespołu 
kalnego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.64, 15, 1.9, 21, 23.50.

T eleiuizia

Ray 
wo-

8.30,

POZNAŃSKA
16.36 — Próg, dla dzieci — „Sport 

Młodych” Reportaż pt. „Pod 
psem” — (Poznań); 17.10 — Repor­
taż pt. „W krainie milczących 
dźwięków” (P-ń); 17.40 — Przer­
wa; 18.20 — „Panoramy i zbliże-

stwierdzić trzeba, że mimo trzech 
porażek wyjazd był ze wszech 
miar udany,

— Za 10 dni rozpoczynają 
się rozgrywki I ligi. Jakie 
pańskim zdaniem są szanse 
Lecha w nadchodzących roz­
grywkach ?

— Mimo słabego stosunkowo
przygotowania do zbliżającego 
sezonu, nie obcięlibyśmy zająć 
szego miejsca niż w zeszłym 
ku. W okresie letnim drużyna 
nowała dorywczo. Pudelewicz,

się

ro- 
tre 
ł o

GNIEZNO — Lech: „Strzał na
MARCINEK — g. 11 Tygrys

tańczy dla Szu-Hin”
SATYRY — g. 26 — „Kwadratura 

koła”
W WOJEWÓDZTWIE

bagnach”, Polonia: „U progu cie­
mności”, KALISZ — Stylowe — 
„Miejsce na górze”. Syrena: „Ca­
fe pod Minogą”, Wolność: „Pra­
wo i bezprawie’’, LESZNO — Pa-

18.45
19 —
19.30

- próg. ZMS-u — (K-ce) 
— „Telerozmaitości” (lok.) 
.Wybitni soliści” — (W-wa)

Dziennik — (W-wa)
Polska Kronika Filmowa
wa); 20.15
rackie
(W-wa)

20 — 
(W-

— Telew. Studio Lite- 
,.Orzeł czy reszka” —

21.15 Próg, z cyklu

KALISZ — 
Frank”

WITASZYCE 
li*

Kina

.Pamiętnik Anny

„Lekarz mimo wo

APOLLO ■— g. 19. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 — ^Czarny Orfeusz” (fran.- 
włoski 1S 1.)

BAŁTYK — g. 11. 16. 19-30 — 
„Krzyżacy” (poi. 12 I.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15,
17.30, 26 — „Telegraficzny poje­
dynek” (rum. 16 I.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30 
20 — „Pilot Ben” (radź. 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. — 
„Odette « - 23” (ang. 16 1.), 18, 
20.15 — „Kawaler Króla Jegomo­
ści” (jugosł. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Mia­
steczko” (poi. 16 1.)

MALTA g. 15.30. 10.
„Pół żartem pół serio” 
łat)

MINIATURKA — g. 15.45,

20.15 — 
(USA 18

18. 20.15
— „Przez zieloną granicę” — 
(CSRS 14 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 — 
„Świadek oskarżenia” (USA 18 
lat)

OSIEDL® — ft 16, 18, ?«. — .Nie­
mowlę na manewrach” (ang. 12
lat)

PANCERNI AK ę. 17.30. 20
Jowarsysze broni” (franc. 12 1.)

norama: „Madame de...”, OST­
RÓW — Roma: „Lekcja miłości”, 
Słońce: „Chłopiec z Grenlandii”, 
PIŁA —- Iskra: 
nach”, Lotnik: 
dzie”.

„Światła w ok- 
„Sny w szufla-

Padio
PROGRAM II (Poznań)

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.59 
— Muzyka poranna: 9.10 — Kon­
cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
9.40 — Muzyka operetkowa; 10.5® 
— Popularny koncert symfonicz­
ny; 12.25 — Mazowieckie melodie 
ludowe; 12.45 — Radiowy kurs na 
uki jęz. fran.; 14.05 — Polskie Ze 
społy Pieśni i Tańca; 14.30 — Fe­
lieton Jadwigi Kędziory pt. „Nie­
łatwe rozmowy”; 14.40 — Koncert 
solistów; 15.05 — Pieśni kompozy­
torów polskich śpiewka Jadwiga
Dzikówna 
dvcja dla 
W rytmie 
śni; 17.20

— sopran; 15.30 — Au- 
dzieci starszych; 16 — 
tanecznym; 16.45 — Pie 
— Amatorskie zespoły

chóralne Wielkopolski: 18.25 — Mu 
zyka i aktualności: 18.50 — Audy­
cja aktualna: 19.35 — Wieczorny 
koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej w opracowaniu Kazi­
mierza Zalesińskiego; 20.25 — „Peł
Iiym głosem b sprawach 
ży”: 21.27 Sport: 21.46 — 
puizówa „XI b contra 
22.40 — Międzynarodowy 
sytet Radiowy — istota

młodzie- 
Audycja

Uniwer- 
żyeia z

„Wszyscy jesteśmy sędziami” — 
(W-wa); 22.05 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa). .

KATOWICKA 
18.45 — Aktualności.

Wustairn
KLUB ZPAP — wystawa malar­

stwa Jana Berdyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9—18.

SARP — Stary Rynek SS — wysta 
wa pt. „Pokaz wybranych Szkół
Podstawowych’ 
Od 13—21.

czynna w g-

CBWA — St. Rynek 3 — odwach 
— Wystawa Prac Dzieci — wy­
stawa otwarta w godz. 10—17 —

patka i Świerczewski dużo czasu 
spędzili ua zgrupowaniach kadry 
narodowej, tak, że właściwie poza 
wyjazdem do ZSRR zespół w kom 
plecie spotkał się dopiero teraz. 
Mimo tych przeszkód oraz odejś­
cia m. in. Młynarczyka, mam na­
dzieję, że nie zawiedziemy sym­
patyków poznańskiej koszykówki; 
ze swej strony mogę zapewnić, 
że chłopcy dadzą z siebie wszy­
stko. aby wypaść w tych rozgryw 
kach jak najlepiej. W obecnej 
chwili szkielet zespołu tworzy Sie 
dmiu zawodników. Są to: Fęgler- 
ski. Łopatka, Pudelewicz, Świer­
czewski, Lewandowski, Olejniczak 
i Borowy.

Dziękujemy i życzymy sym­
patycznym. koszykarzom Le- 
ahal jak najlepszych wyników 
w nadchodzących rozgryw­
kach mistrzowskich.Rozmawiał:

Maciej Stabrowski

^nane było kiedyś powie- 
dzenie, że me opłaca się 

awansować do klasy wyższej. 
Chodziło o specyficzny sport, 
jakim są wyścigi żużlowe, 
podczas których zawodnicy 
otrzymują pieniądze za każ­
dy zdobyły punkt. Średni 
żużlowiec „wykręcą" więcej 
punktów w II lidze, niż w I i 
dlatego woli „nie pchać" swo 
jej drużyny do klasy wyższej, 
bo łam pośród „asów" mniej 
zarobi...

Sportowym ambicjom czę­
sto stają na przeszkodzie spra 
wy finansowe fakże z bardziej 
gospodarczo uzasadnionych 
powodów. Warszawski Lotnik 
awansował w ubiegłym sezo­
nie do II ligi hokeja na lo­
dzie. W tym roku postano­
wiono wszystkie ll-ligowe ze­
społy awansować do I ligi. 
Lotnik tego zaszczytnego 
awansu nie może przyjąć. 
Wycofuje swój zespół z roz­
grywek, bo nie ma pieniędzy 
na kosztowniejsze w wyższej 
klasie wyjazdy.

Przedstawiciel jednego z 
A-klasowych zespołów pił­
karskich okręgu poznańskie­
go stwierdza, że zespół, mi­
mo że znajduje się w dosko- 
nalej formie, nie może zdo­
być misfrzosiwa grupy. To 
równałoby się wprawdzie za­
szczytnemu awansowi do ligi
okręgowej, położyłoby
klub finansowo, ze względu 
na konieczność częstszych i 
dużo dalszych wyjazdów niż 
w klasie A.

Wszystko to świadczy, o 
niezbyt dobrej, chociaż czę­
sto niezawinionej sytuacji go­
spodarczej znacznej części 
klubów. Stanowi też jednak 
przestrogę przed prestiżową 
i ambicjonalną centralizacją 
rozgrywek sportowych orzy 
jednoczesnym nadmiernym 
poszerzaniu przeróżnych lig.

MAR

poniedzisłek — ni, 
PREZYDIUM RN

HALI, — wystana
ki poznańskiej /.Taniny 
skiej (pejzaż, martwa

jczynna.
:. POZNANIA 
brać plastycz

Kotłiń- 
natura).

ZPAP — Fl. Wolności 4 — Wysta 
wa Malarstwa Haliny Boień-
skiej czynna nrócz niedzieli 
godz. od 10—19.

Dijżiirn nelnia

W

SZPITAL. MIEJSKI TM. J. STRU­
SIA — chirurgia — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11

APTEKI:
Garbary 52.

Armii Czerwonej 25,

Głogowska '
Ostroroga 6,
Główna 5Ł

Dzierżyńskiego 144,
Dąbrowskiego 76, 

Rynek Sródecki 1.

10 minut gimnastyki dla zdrowia
Coraz więcej zakładów wprowadza gimnastykę, tzw. korektywne 

dziesięciominutówki. Ćwiczenia takie prowadzone są już w 54 za­
kładach, a w dalszych $0 rozpoczną się w najbliższym czasie. 
Systematyczne ćwiczenia w zakładach, które chcą wprowadzić „dzie 
sięciominutówki” napotykają jednak na duże trudności. Wynikają 
one w głównej mierze z braku odpowiedniej kadry instruktorskiej. 
Aby temu zapobiec Centralna Rada Związków Zawodowych powo­
łała specjalną komisję do spraw ćwiczeń fizycznych w zakładach 
pracy. Z inicjatywy tej komisji przygotowywana jest obecnie spe­
cjalna konferencja naukowa. Centralna Rada Związków Zawodo­
wych wspólnie z Towarzystwem Krzewienia Kultury Fizycznej pro 
jektuje również przeszkolenie fachowej kadry instruktorskiej. W 
roku 1961 zaplanowane przeszkolenie około 1DM instruktorów. (PAP)


